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W ŁO D 7.1: 
Rocznie rb. 8 k.
Półrocznie" 4," 
Kwartaln. " 2"
~iesięczn. "- " 67 

Odnoszenie 10 k .. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Wtor. Św. Waleryana M. 
Środa. Św. Kuzebiusza. 
Czwarto Św. Łazarza B. 
Piąt o Sw. Gracyana. 
8ob. Św. Dezaryusza. 
Miedz: Św. reofila. 
Pono Św. Tomasza Ap. 

I 

_ Wschód: godz.8m. 07. 
Zachód: godz. 3m. 46. 
Dl. dnia g. 7 m. 39. ..... _-..... --'-

Z przeBy'ą pocztowIJ:-=-
Redak~ya 

Rocznie rb. 10 kop .. -
Półrocznie ~ 5 " -
Kwartalnie " 2 " 50 
Miesięcznie ~ ~ " 85 

• 
w ŁODZI, 

ul. Plotrkewaka rt III. 
.Ni telefonu 592. 

Rok VJI. , 

Wtorek, dnia 2 (15) grudnia 1903 roku. 
aantorJ'. .łaanl' .. Warazawie, Krucza.M 21, .. Pabianicach u p. Teodora Minke; 
.. Zgierzu u p. Ikierta ... Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul. Piotrkowska .M 103 • 

CENA OGł.D8ZEŃ: "N a d e li ł a n e" na l-szej stronicy 50 kop. ZI!. wiersz. Z.J'ozajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonpl\relowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoazenia po 11/, kop. od wyrazu (dla poszukuj/łcych pracy po 1 kop.). Rek l a m y i N e k.\' o log i po 15 kop. za wiersz petitowy. 
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Teatr Polski "Victoria" 
pod artystycznem kie

rownictwem 

M. Gawalewicza. 

~ 'W"torf'lL: ... 
I pO raz pierwszy 

! Dwie szkoły" komedya Oa-
" ,pusa. 

Akuszerka 

Paszynska 
mieszka obecnie przy uliCY Wid~ewskiej N! U, 

pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 
Przyjmuje panie spodziewające się slabości, na 

żądanie umieszcza dzieci. l031-r-8 

NA GWIA~DKĘ! 
Polecamy dla starszych i młodzieży: 

"Dzieje Polski" 
w 2-ch tomach, napisane przez D -la Feliksa Ko
necznego z 90 rysunkami Ludomira-Ilinicza Zajdla, 
z dużą mapą Polski, wykończoną dwoma kolorami. 

W oprawie ozdobnej , IV libroit, lub zbroszuro
waną. Cena 'tV oprawie 1 rb. 95 kop. w br(Jszu
rze 1 rb. 50 kop. 

Dla prenumeratorów "Rozwoju" w oprawie 
1 rb. 20 kop., bez oprawy 75 kop. 

Rozkład pociągów. 
Od 28-go października. 

Kolej Fabryczno-LAdzka. 

Odohodzl! • Łodzh o godzinie 12.30, 6.50·, 

1.15, 12.40, 2.55, 4.25**, 6.05·, 7.25. 

PrzJ'ohod.ZIl d. Łodzi! o godz. 3.05, 5.05J 

'9.35, 10.15'", 3.50, 5.00, 8.24, 11.00*. 

Pociągi, oznaczone ., slużą dla bezpośredniej' komu
nikacyi "Łódź -.:. Wl\rszawa" (oez przesiadania), pocla,gi, 
oznaczone ", przeznaczone są ({Ja letników. 

Kol6j W-arszawsko-Kaliska. 

OdchodZili' do Kalisza o godz. 7.25, 2.08, do 
.ar.zaw~ o godzinie 1.55. PrzJ'chodzlł z Kali
a.a o godz. 1.4,Q, 6.00. 

Kolej Obwodowa. 

tJdchodzą ze stacyi Łódź-kaliska'; do Ostrowca o go
dzinie 7.50, do Koluszek o g.2.20, do Tomaszowa o g. 6.30. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. 
I Tomaszowa o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. 

Uwagi. . Godziny wydrukoW!l.ne tłustym drukiem 
oznactają czas od & wieczorem do 6. rano. --

Ze spraw szkolnych. 
-:17<-

Cl) robić dalej? Takie pytanie stawiają so
bie miesl,kańcy TU:3zyna, którzy w tym roku wy-

dali na gruntowne przebudowanie miejscowej k~órym dla braku miejsc nie przyjęto synów do 
dwuklasowej szkoły 2,iłOO rubli, rozszerzyli ją gImnazyum. 
-znacznie i spali spokojnie do jesieni, gdy zaś Co wiec robić? 
lekcy e się zaczęły, spostrzegli, że w szkole brak Zaczą~szy o sprawach szkolnych naszego 
miejlIca dl~ pragnących nauki. grodu, Tuszynem od . wieków zwanego, musze 

Co wiec robit? wspomnieć i o nauce rzemiosł w szkole. • 
Do szk~ły uczęszcza obecnie 236 dzieci, z te- Przed dwoma coś laty 8prawa ta została 

go do, starszej klasy 70 (oddziały: 11, III, IV u nas poruszona, zwróciliśmy eię o w8kazów ld 
. i V), do młodszej reszta, t. j. 156 dzieci, gdy do p. Siennickiego, redaktora "Gazety Kielec
według najwyższej normy jeden nauczyciel nie kiej", z zapytaniem, na jakich warunkach po
powinien mieć więcej do nauki nad 75 malców; wstała szkoła rzemiosł w Kielcach. 
ławki są przepełnione, w każdej . siedzi po 8 -9 Obecnie, po wizycie inspektora szkól luuo
-10 dzieci, gdy powinno siedzieć 5, a pomimo wycb p. Starosiwilskiego, który, nawiasem ruó
tego jakie 30 uczniów stoi cały czas, bo literal- wi~c, był zachwycony wyglądem naszej szkoły 
nie niema ich gdzie posadzić sprawa nauki rzemiosł odżyła na nowo. Rpraw~ 

Co więc robić, gdy mieszkańcy nie są w sta- to rzeczywiście doniosła, ale jak ją rozstr!.y
nie ponosić większych Ofiar-jeduą trzecia część gnąć? 
wszystkich dochodów miejskich w Tuszynie po- Czy wzorem ludów skandynawskich dążyć 
chlania szkolnictwo-a podanie o wyznaczenie do wyrobienia w dzieciach jedynie oka i wogó. 
rządowej pensyi trzeciemu nauczycielowi zostało le zręczności w obchodzeniu się z materyalem 
odrzucont? bez w.zględu na to, czy będą miały do czynifuia. 

Zdaje ilię, że jedynem wyjściem byłoby mia.- z paplere~, c't.y z drzewem, czy z żelazem? Czy 
nowanie trzeciej nauczycielki, któraby mogła I też u~ażac szkołę ogólno kształcącą za pewnego 
uczyć dziewczęta robótek i, aby nie walić na. rodl,aJu warsztat rzemieślniczy, gdzie się jedno
mieszkańców ciężaru uad siły w postaci kosztów ?Ze~llle m.alec uczy czytać i pisać , i pracować; 
budowy nowego (drugiego) gmachu szkolnego, 1 Je~h da~e~ uczyć. w sz~ole rzemiosł, to jakich 
zaprowadzić naukę od godziny 8-ej rano do l-ej mIan~wlcle, . kto lC.h bę~zIe uc~ył, kto za nankę 
popołudniu dla jednej grupy, dajmy na to dla ?~dz~e ~łaCIł, g.dzle SIę będZIe odbywała nauka 
chłopców i od 11/ 2 do 61/ 2 wieczorem dla dru- I w Jakm~ czaSIe: sł?wem nastręczy się taki na
giej-dziewcząt, 30 minut między nauką jednej wał pytan, ,że. CzlQ~Iek nie jest w stanie ich 
i drugiej grupy przeznaczone są na przewietrze- rozstrzJ~nąc I uznając potrzebę lepszego przy
nie sali. gotowama malców do walki o byt już wazko. 

Jest to rada na przyszłość, nim zaś mie- le, staje' bezradny, co ~a robili. 
szkańcy uchwalą na zebraniu takie rozstrzygnię- CI) np . . pomoż~ WyWIad przeprowadzony przez 
cie sprawy, nim wynajdą fundus'z ua kupno lamp n~uczycleh na.~zeJ szkoły wśród rodziców uc/,
do szkoły i na nabywanie do lamp nafty, nim mów w sprawIe .wybor~ rzemiosła, kiedy na dl'O
uchwala uzyska zatwierdzenie władzy" a nastę- dza do wykona.mlł: prOjektu stanie tysiąc prze
pnie nim zos~anie mianowany trzeci nauczyciel, szkód, że. wymIelllę tyl~o .najdo~ioślej8ze,-brak 
czy nauCZYCIelka, dla którego obciążeni mie- środkó~ l brak nauczy?leh-tnaJstrów, 
szkańcy bEidą musieli dać opał i mieszkanie, co A J,ednak, ?dy~y SH~ znalazły środki, gdyby 
wszystko w najlep~zym ra'lie nastąpi dopiero od nas stac było., Jakązby to stało się podporą dla 
przyszłego szkolnego 1904/5 roku, tymczasem osad~, dla mIeszkańców, gdyby powstał i rozwi
z konieczności wypadnie uciec się do nader przy- nął SIę u ~as przemy~ł garncarski, w postaci 
krego, ale koniecznego środka, do sprawdzenia wyro.bu kaih, d~chów~I, cegły, na co popyt 
wieku dzieci: i usunięcia ze szkoły wszystkich z dfilem k~ż~ym Się zw~ększa, równolegle a na
niemających skończonych 8 lat. W razie zasto- wet szybCIej od ZWIększającego się braku 
sowania tego środka, koniecznego z wielu wzglę. drzewtl. 
dów, choćby nawet ze względu na korzyść nauko- Wtlzakźe mamy tutaj taką doskonałą gline 
"ą pozostałych w szkole starszych dzieci, ubę- któr~' łód~cy kaflarze biorą na kafle i w taki;; 
dzi~ z młodszej kla.ay z~ 30 dllieci ~ych właśni~ obfitości, ż~ brak jej nie grozi nam bynajmniej', 
stOjących, które filC me korzystają z nauk1, ale .... ale file mamy środków, i nie mamy ~ró
z któremi Pl'awie niepodobna. sobie wyobrazić dla, skądby je zaczerpnąć, więc po <:lawnemll 
jak daje radę i utrzymuje w karbach porzl!dku odstawiać będziemy tanio surową gline do Lo. 
nauczyciel młodszej kl:'l'IlY. . dzi i kupować drogie. hfle . miast robić < i wysy-

Środek ten praWIe n:olpewno wywoła llle- łać do koła g~towe pIece, Jak robią np. w Ma-
zadowolenie wśród rodziców usuniętych dzieci, chorach w okolicy końskich (gub . radomska) 

I którzy twierdzą, że nie napróżno przecież wyda- gdzie fabryka trzyma nawet specyalnego artY:3! ~ 

I 
ją co rok t'yle pieniędzy na szkołę i żądają że- malarza do malowania obrazków na kaflach . 
by ich dzieci znalazły w niej miejsce. Odbiegłem zanadto od przedmiotu pozornie 

Czy mają słuszność, niech sądzą ci rodzice, jednak tylko, bo pytanie w całej s~ej rozeią-



2 

g}Ośfli wisi nad namI I nie rozstrzygnie go na
wet zamierzona nauka introligatorstwa w szko
le, <:hoćby ze względu 1)& przy~złe losy wycho
wańców naszej szkoły, którzy niąwiadomo komu 
będą oprawiać książki, bo gdy ieden miałby na 
naszym bruku. co robić, inni 'uarliby z głodu_ 

Co więc robić, gdy sobie i zdecydować się 
na to, coś mianowicie wbić. trzeba koniecznie. 

St. Skalski. 

RAB U El(. 

Dzisiejszy poranny ,.Kur. warsz." donosi, 
o zuchwałej kradzieźy, popelnionej 'Wczoraj w no
cy we dworze p. Michała orskiego, Włoskowie. 
Wartość skradzionych !!reber wynosi-zdaniem ko
respondenta "Kuryera"-10,000 rb. 

Telefonicznie zaś donośza nam z Warsza
wy, że według telegramu ot'nymanego przez 
nSło'Wo" od pana ~ar~kiego. wa.rtość skradzio
nych przedmiotów wynosi 200000' rb_ Jest to 
.iedna z szeregu licznych kradzieży, popełnianych 
przez bandę rabusiów w Sandomierzu i w oko-
licy. . 

Przed kilku miesiącami skradziono J. E. ks. 
biskudowi Zwierowiczowi ró~ne kosztowności, 
wkrótce potem ograbiono katedrę sandomierską, 
a następn.ie kilka kościołów wiejskich. 

Zabierają oni aparaty kościelne, rabują sre
brn, a zatem przedmioty, których sprzedaż jest 
połączona z niemałemi trudnościami i które 
wszędzie zwrócićby powinny na nich uwagę i 
podejrzenie. .' 

A przećież kradną i rabują. a przecież 
gdzieś sprzedają srebl'a i w ciągu kilku miesięcy 
nikt w gub. radomskiej nietylko ich nie wyśle
dził, ale nawet uie wpadł na ich trop. 
e .JE 

KALDDAllZYK TIR UłOWY. 
IMIONA SLOWIAŃSK!Ę. D Z i : Wolim ira. J U t r u 

Zdoslawa. 
TEATR VICTORIA. D Z i Ś nDwie szkoly," kome-

dya W 4 aktach Capusa. P e~ąt k godzinie 81
/, ·wie-

czorem. J u t r o przed' I . a. 
KONCERT. J u t r , moralny tow. mu-

zvc.mI'gO ~ wspÓludzi ł - ,ewlcza w Grand-
Hot&lll. Początek o g. S urem. 

\~TAWA SZTUK I n: . Spacerowa ~r. 1,. 
otwarta od gudz. 10 raliu ue go z. 10 wieczorem. 

CYRK ·bracl Tmzzi. D z . ś przedstawienie i j u t r o 
przedstawienie. Początek Q g. 8 I pól wieczorem. 

ZEBRANIA: D z I ś ogólne zgromadzenie . ~zlonków 
zalożycili tow.przeciwżebracze~o w .sali Przytułku star
ćów I kalek przy ul. DzielnoJ 52. Początek . o godz. 8 
wieczorem. D z iś ogólne ,gromadzenie członków tow. 
muz. w 100kalu własnym przy ul. Poludniowej. Początek 
o g. 8 I pól wieczorem. 

DLA MŁODZI EŻY. 
Jak corocznie, tak i w tym roku odwołujemy 

si~ do ogółu o pomo~ dla młodzieży, UCI~SZCza· 
jącej do szkół m~zkich i żeńskich. Pora wpisów 
nadchodzi, a wielu. nie ma możności opłaoenia 
ich. Zgłasza si~ do nas wielu opiekunów ucz· 
niów o ciepłe ubranie. 

Ktoby wi~c miał nie otnebną garderob~ 
uczniowską, zechce dożye ją; w redakcyi. 

Kfł O 
Tow. techniczne. Dowiaduj emy się, że spra

wa założenia w ' Łodzi towarzystwa techniczne
go znajduje się na dobrej drodze. Opracowaną 
n,tawę z przychylną opinią rządu gubernialnego 
pl otr kowskiego przesłano do Petersburga. 

Tow. pożyczkowo· oszcz~dnościowe. Dowia
dujemy się, że ministeryum skarbu uznąło za 
pużądane zobowiązanie towarzystw pożyczkowo
ullzczędnościowych, na za~adzie N aj wyżej za
twierdzonego d. 28 lutego st. st. 18ę8 1'. proto
kulu narady specyalne) 'W sprawie . prowadzenia 
korespondencyi w instytucyach prywatnych, 
ażeby książki rachunkowe i wkładowe druko
wane były w dwóch j~zykach. po rosyjsku i ró
wnolegle po polsku. 
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RewiZJa r~eżni. Z rozporządzenia wladzy l artyzmu, jaki mozajka. -wytrzymuje' mogą byc 
wyższej zorgamzowana będzie wkrótce specyal- jednak ujęte łatwiej szerokiemi p ,. .yznaOli 
na komisya tecb niczno-sanitar1l3 t celem dokona- (buazerye, oddrzwia, sufity, meble i t p., rzuta
nia szczegółowych rewizyj WiZy tkiC'll rzeźni na mi lekkich ozdób, a przez to przys tę p le w ce
Bałutach_ Raport tych oględzin l'r:ted1\tawiony nach, wytrzymujących millr~ najskromniejszą. 
ma. być rządowi gubernialnemu piotrkowski emu. Spis prac znajdujących się na wystawie 

Statystyka żebraków. Na skuto;k polecenia sztuk piękuych (Spacero~a J& l):. . 
ministeryum spraw wewnętrznych, p. guberna- 1) wler~ch do stołu, lllt~rsya pabsandru zJa-
tor piotrkowski rozesłał do podwładnych Bobie worem, styhzowane ~ak6wl{1; . 
władz okólnik , żądający dostnczenia szczegóło- 2) tło różane objęte .ramą zJa~or~, ozdobne 
wych danych, dotyczących liczby żebraków drzewem .kolorowem, styhzo~ane fiJołkl; . . 
w calej ę:ubernii piotrkowskiej. zarówno męź- 3) Wierzch. do szkatuły .InkrustowaneJ Jawo~ 
czyzn, jak i kobiet. W odpowiednich szematach re~ ~ a~araute!ll' hebane~ l. ~ronzem (własDośc 
wykazać także należy, jakie pobudki skłoniły kSlęzneJ M~ryl CzetwertynskleJ); _ 
osobników do trudnienia sie żebractwem zawo- 4) stolIk w stylu "secesya" na tle rózanym, 
dowem. • intarsya z p'alisandru z pzdobami z drzewa zie

lonego (naśladownictwo malacitu); 
Jubileusz. P. Stanisław H~rzberg, proku

rent akcyjnego towarz. przemysłowego Juliusz 
Heinzel, obchodzi w dniu dzisiejszym dwudzie
stoletni jubileusz swej pracy w tej firmie. Jubi
lat i na niwie społecznej położył zasługi, jako 
sekretarz chrz. tow. dobro i sekretarz komitetu 
budowy kościoła św. Stanisława Kostki- Koledzy 
w dowód pamięci, w upominku dożyli jubilatowi 
bogate album z fotografiami, zaopatrzonemi pod
pisami i dedykacyami. 

5) bukiet z maków naturalnych, ulllio 
ny w subtelnych tonach z drobnyc h cząsteczek 
drzewa kolorowego mogący służyć jako obraz, 

I wierzch do stolika, biurka i t. p. 

Nominacya. Na posadę radnego sekretarza 
magislratu m. Zgierza rząd gubernialny piotr
kowski powołał p. Myślińskiego, dotychczaso
wego intendenta szpitala w Piotrkowie. 

Telefony. Od dnia wczorajszego zmniejszo
no do 30 kopiejek opłatę za wezwanie osób do 
rozmowy telefonem Łódź - Warszawa. I 

Z polecenia . wyższych władz pocztowych, ", 
stacya telefoniczna Łódź-Warszawa, dla. wygo
dy publiczności ma zamiar urządzić jeszcze je- I 
den gabinet do rozmów i w tym celu poszukuje 
mieszkania pomiędzy P9sażem Meyera a ulicą I 
Dzielną· , 

N~dza wyjątkowa. · Dowiadujemy się, że 
inicyaturzy biura informacyjnego o nędzy wyjąt
kowej w Łodzi, zanim nastąpi otwarcie tak po
żądanej instytucyi, postanowili sprowadzić d wie 
szarytki, których zadaniem byłoby zbieranie da
nych, dotyczących prawddwej nędzy, ora~ infor
mowanie instytucyj dobroczynnych o potrzebIe i 
rozmiarze wsparć, jakie udzielane być winuy. 

Z drugiej łódzkiej kasy pogrzebowej.. ~a 
odbytem w dniu wczol'ajszem pOlliedzeniu zarzą
du cżłonkowie tegoż pomiędzy innemi. postano
wili, w celu ułatwi'euia manipulacyi osobom, pra
gnącym zapisać się do kasy, przyjmować zapisy na 
członków w następujących miejscach i godzinach: 
u K. Steczkowskiego (Mikołajewska 61) codzien
nie od godz. 3·ej do 5-ej po poł., u F. Śliwiń
skiego lDługa 17) codziennie od godz. 5-ej do 
7 ej wiecz. i u W. Kokowskiego (Andrzeja ~7) 
codziennie od godz. 7 -ej do 9· ej wiecz. Zawia
damiając o tem, zarząd kasy prosi, za naszem 
pośrednictwem, tych wszystkich, którzy mają za
miar zapisać się na listę członków, o możliwy 
pośpiech w tym względzie, od tego bowiem za
Jeży wcześniejsze lub późniejsze rozpoczęcie dzia
łalności kasy . 

Konkurs. W czoraj rozstrzygnięty został 
konkurs na najlepszą pracę muzyczną na motyw 
taneczny, ogłoszony przez księgarnię Rychliń
skie'go i Wegnera z nagrodą rb, 50. Na konkurs 
nadesłano 17 kompozycyj, z których ani jednej 
sąd konkursowy, złożony ,z pp: Jana Gorskiego, 
Władysława Osińskiego i Aloizego D"orzaczka, 
nie uznał za zasługującą na nagl·odę. Wyrótnio
no tylko prac~ pod godłem "La. bl:ise, Suite de 
valses". Niektóre z nadesłanych utworów od
rzucono, jako nie odpowiadające warunkom kon
kursu. Złożone na konkurtl kompozycye są do 
odebrania w księgarni Rychlińskiego i Wegnera-

Z wystawy sztuk pi~knych. Proszeni je
st~śmy o zaznaczenie, że dziś od godz. 5 wiecz ., 
na wystawie sztuk phtknycb w cukierni tam 
urządzonej "herbatką" ezęstować będą panie, 
panny i panowie czynnego komitetu wystawy. 

Mozajka drzewna i intarśya, Wczoraj do
nieśliśmy czytelnikom naszym o pięknych wyro
bach Maryi Starżanki, udeslanych na wystawę 
sztuk pięknych, urząrl-lOną staraniem towarzystwa 
przeciw-żebraczego i na jego dOchód. Prace Ma
ryi Sta1'Źanki przedstawiają kolekcyę ostatnich 
robót. odznaczonych n wielkim medalem zlotym". 

Są one traktowane z maestryą najwyższego 

Na wystawach warszawskich przedmioty :Ma
ryi Starży ściągały tłumy publicznośc i, sądzimy 
więc, że i miasto nasze zainteresuje się temi 
pracami, które są krajowem wytwórlltwem. 

Z Lutni. Zapowiedziany na nadchodzącą 
niedzielę podwieczorek Lutni będzie bardzo 
urozmaicony. Na progra.m złożyć się mają: 
dcklamacya p. Zygmunta Noakowskiego, gra na 
fortepianie małego Ignasia Hertzberga, kwartet 
humorystyczny, odśpiewany przez pp.: Edw8l'da 
Kulisz:!, L. Mrozińskiego, Waleutego Za.wiszę i 
Stanisława Zabol'skiego. Na zakończenie ode
grana zostanie przez amatorów fraszka. scenicz
na, napisana przez Stanisława Łąp.ińskiego. 

Z karnawału. Nadchodzący karnawał zapJ
wiada ' sie świetnie, Bala koncertowa bowiem 
otrzymal~' już liczne zamówienia na bale i wie
czory taneczne, które zamierzają urządzić różne 
kółka łodzian. 

Między iunemi· zapowiedziany został bal na 
Ochronkę iII i piknik towarzyski w Grand bo
teIn, który urządza szerokie koło inteligencyi 
łódzkiej, jako to adwokaci, lekarze. inżyniero 
wie itp. Ma to być jedna z aj bardziej Ot Y wio
nych zabaw karnawałowy c 

Z poczty. W czoraj na pocztę, przyszedł 
Sajech Frejerman i oddałrzędniko'Wi list, na 
którym były naklejone d wie marki siedmioko
piejkowe. Urzędnik po przyjrzeniu się m:trkoru 
zauważył, że są one myte, wskutek czego pole
cił Frejermana zatrzymać. Frejerman badany 
przez naczelnika poczty, zeznał, że marki kupił 
na poczcie, wskutek czego bezzwlocznie dokona.
no rewizyi, która nic nie wykryła. Wtedy za
~'Vezwano agent()w policyi śledczej, wobec któ
rych Frejerman zeznał, że:marki kupił w skle
pie przy ulicy Widzewskiej, pod N2 91; na mocy 
czego dokonano rewizyi w sklepie wskaza
nym, lecz i tam' nic nie wykryto. Rewizya 
w mieszkaniu Frejermana, przy ulicy Widzew
skiej pod X~ 36, ' również nie dała pożądanych 
rezultatów. 

Frejermana podejrzanego o oszustwo, zaa
resztowano. .. ' 

Śmiertelne uderzenie. Adolf W ulf, znany 
złpdziej, będący pod dowrem policyjnym, w to
warzystwie dw6cn kompanów, udał siE} na noc
leg do cegielni na Żabieńcu p. :Maurel·a. Robot
nicy pracuj ący w cegielni, !!postrzcgłszy trzech 
ludzi, zakradających się pod szopy, starali się 
,ich odpędzić, wskutek czego wywiązała się bój
ka pomiędzy robotnikami a W olfem, który z no
żem w rttku rzucił się na nicb. W czal!ie bójki 
Wolf został uderzony vv głowę szpadlem tak sil
nie, iż pękła mu czaszka. Wolfa w st!lnie groź
nym do~tawiono do granic miasta, skąd Pogo
towie odwiozło go do szpitala Poznańskich. 

Sprawy na wokandzie. Drugi wydział karny 
sądu okręgowego piotrkowskiego w dniach 21, ~2 i 23 
b. m. zjedZie do Łodzi dla osądzenia następujących 
spraw: "' 

Dnia 21 b. m. BiJ?-ema i Czarny WodzińsJrich , oskar
żonych o przekroczen,le przepisów celnych; Jana Pisze
~alskiego, Józefa Szpikern:ana, Józefa i J ózefy Borow
skich, oskarżonych o zadanie lekkiej rany; Wawrzyńca 
'Maski, oskarżonego o uiycie na swą korzyść cndzego 
dowodu piśml en.nego; 'Alberta Marro, oskarżonego o dy
famacyę; AdoJla Kozierkiewicza I Anny Kozlerkiewicz. 
Wawrzyńca Nowaka, StaniSŁawa Sadowskiego, Sta.nisla.~ 
wa Józwiaka i J\II.ichala Czaplińsklego, Augusta Ekke, 
Kazimierza Szyby, Antoniego Kubickiego i WOjciecha 
Biesiaka, oskarżonych o zadanie lekkich 1'80'11: Izraela 
J ll1ikiewicza, oskarżonego o samowolę. 

Dnia 22 b. m. Alberta Derma, oskarżonego o zrobie-



].i 286 

nie awantury p(i)dczas licytacyi; Aleksandra Heintszela, 
oskarż. o lliezachowallie prztpisów o ostrożności, skut 
kiem czego było wieczne kalectwo; Stanisława J ózwiaka, 
Teodora Wilka, Walentego Olkiewicza i Antoniego Nie
wiadomskie~go, oskarżonych o kradzież w drodze i pl'ze
cllOwywanie kradzionych przedmiotów; Anny Owczarek i 
Izraela Bluma, oskarźonych: pierwsza o kradzież. drugi 
o fałszerstwo; J akóba G lbarta, oskarżonego o przywła
szczenie cudzej wlasności: Feliksa Busiakiewicza, Mordki 
Dymonta, Moszka Milsteina i Arona Fetororda, oskarżo
nych o znieważenie osoby urzędowej podczas pełnienia 
swych obowiązków; Józefa Wolczakowskiego iWincen -
t ego Modrzyńskiego, oskarżonych o .oszustwo na slużbie. 

Dnia 23 b. m. Józefa Budkie'wicza i Wacbwa Her
mana, OSkarżonych o przyczynienie się do śmierci przez 
nieostrożnośc; Ferdynanda Szu ~ ca, oficyalisty kolejowego, 
oskarżonego o przyczynienie się do śmierci przez nieu
wagę: Fryderyka Raua, Tobiasza i Juliusza Wilda, 
oskarżonych o zadanie lekkich ran; Franciszki Balickiej, 
oskarżonej o znieważenie osoby urzędowej na służbie; 
Jana 'fuczaka i Karola Jelinka, osk. o zadanie rozmyślne 
ciężkich ran; Wincentego, J ózefy i Władysława Milinow
ski ch, Antoniego Mackiewicza i Stanisława Kijańskiego, 
oskarżonych o zadanie lekkich ran. 

Z łódzkiego żyd. tow. dobroczynności. 
Za ofiarę pani Dawidowej Silbersteinowej w kwocie 300 
rb .. zarząd tow. ma honor niniejszem złożyc serdeczne 
podziękowanie łaskawej ofiarodawczyni. 

Kradzieże. Paulinie RaI, zamieszkalej przy ulicy 
W Olczańskiej w domu pod nr. 139, skradziono rozmaite 
rzeczy, wartości 25 rb. 

Moszkowi Moszkowiczowi, zamieszkałemu przy ulicy 
Zgierskiej pod nr. 43, skradziono różne rzeczy wartości 
45 rb. 

Szlamie Mentlikowi, zamieszkałemu przy ulicy Pie· 
przowej w domu pod ~ 21, skradziono' z góry bieliznę, 
wartości 27 rb. 

Przed domem nr. 4 przy ulicy Widzewskiej skradzio
no z wozu towar, wartości 75 rb., należący do Berka 
Rozenbauma. 

- - o Dzisiejszej nocy, o godz. 3, niewykryci dotąd 
z~oczyncy wtargnęli za pomocą wyjęCia szyby i wyłama
nia krat u okna do wnętrza odd21ialu przędzalni Oskara 
111iksa, przy ulicy Długiej nr. 130. i skradli przędzy an
gielskiej czarnego i .białego kohru, oraz zwyczajnej 
przędzy wełnianej, ogółem na sumę rb. leO. 

Mieszkaniec domu przy ul. N:awJ'ot ~ 72. Tadeusz 
GrabJańsk i , zameldował Vi{ kancelaryi 3 cyrkulu policyj
nego, że jacyś złoczyńcy skradli z góry do wieszania 

J(llizny kiJka sztuk pościeli, wartości 45 rb. 
Z mieszkania Walentego Szwajnera i Wojoiecha 

Woj~('zaka, przy ul. Leszno oM 54, niewykryci dotąd zło
czyncy skradli rozmaite rzeczy, na sumę rb. 82 kop. 65. 

Wydz iał śl edc ~y pollcyi Łódzkiej zarządził energiczne' 
poszu kiwania. zloczyńcó w. 

Napad. Na przechodzące~o przez ul. Młynarską 
l cka. BOto ;vQ kiego, lai; 1-5, robotnika 'f'abryeznegQ,~ 
~'"kałego przy ul. Brzezińskiej, napadŁ jakiŚ awantul'llik 
i uderzył go że lazem, raniąc boleśn i e w łopatkę. Ranę 
opatrzyŁ lekarz Pogotowia. . 

. Pobita. Na ul. PIotrkowskiej nr. 30, Wiktorya 
Odelwarz, 5łużąc3, lat 30, uderzoll,a zostaŁa kijem i zra
niona w glowę. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył i po
szkodowaną pozostllwil na miejscu. . 

- Na ul. WOlborskiej nr. 36, Sura Taube, lat 21 
zostala przez jak i egoś nieznajorpego mężczyznę uderzon~ 
tak silnie IV gŁowę, iż otrzymała głęboką ranę. Lekarz 
Pog?towia ranę opatrzył i poszkodowaną pozostawił na 
mIeJscu. I 

~-
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Zagorzenie. Przy ul. Widzewskiej nr. 71, zaj- Wypadek. Dziś o g. 8 rano. na ul. Wschodniej 
muje mieszkanie rodzina kowala, nazwiskiem Getaner. Antonina Starewska, wyrobnica, lat 34, mieszkająca przy 
W sobotę, gdy ojciec t.ej rodziny powrócil do domu, za· ul. Porudniowej, idąc do piwnicy po kamiennych scbo-
stał żonę i dzieci zaczadzone Współlokatorzy domu po- dal'h. poślizgnąwszy ~ię , upadła, a stacza.iąc się na dól, 
śpieszyli z natychmiastową pomocą zaczadzoil ym, jedno- boleśnie poraniła się 'W głowę. Lekarz Pogotowia. ranę 
cześnie zawezwano Pogotowie. Lekarz udzieW chorym S. opatrzył i poszkodowa~ą o-dw!ózł do do:nu. 
odpowiedniej pomocy i przywróci! ich do przytomności. 

Przy pracy. W fabryce Karola Sztejnerta. polo· Postrzał'. Wczoraj do powracającego przez ul. 
żonej przy ul. Piotrkowskiej nr. 276, w niedzielę o g. R~gowską Antoniego Rudoiekiego, lat 20. robotnika fa-
3 rano, gdy przystąpiono do CZlszczenia maszyn, Fl'an- brycznego, zamieszkałego . przy szosie Pabianickiej. idą-
ciszek Andrzejl'zak, tkacz, lat 20, mieszkający na Dą- cy w towarzystwie dwóch mężczyzn nieznajomy, strzeli! 
brówce, pochwycony zostal przez maszynę , wskutek cze- z rewolweru, wskutek czego Rudnicki zraniony został 
gą otrzymał bolesną ranę w rękę. Lekarz Pogotowia w lewą rękę poniżp.j łokcia. Sprawcy wypadku zbiegli, 
ranę poszkodowanemu opatrzył. do poranionego zaś wezwano Pogotowie, które ranę po-

Nagłe zasł'abnięcie. Na ul. Południowej nr. szkodoWltnemu opatrzylo. 
39, l\1endlowa Hersztel, 16-letnia l'opotnica fabryczna, Zgierz. (Kor. wl.). Niedawno pisaliśmy o kra-
z oSlabienia dOSiała Silnego ataku nerwowego, przyCZl'lm dzieży kilkunaMtu sztuk sukna z fabryki Bred-
zemdla~a . Domownicy, nie mogąc jej docucic, zawezwali 
Pogotowi~; lekarz udziela chorej doraźnej pomocy. sznajdra, obecnie wypada nam zanotować drugą 

kradzież przędzy wełnianej, którą dokonano - Na ul . Skwerowej nr, 8, T. S, żona konduktora. 
lat 22, dostała tak silnego ataku nerwowego, iż dluższy z włamaniem do jednej z sal, wynajętych w fa-
czas byla nieprzytomna. Lekarz Pogotowia udzielil cho- bryce Rudowskiego. Niewiadomi przestępcy skra-
rej odpowiedniej pomocy, saą:towiedzę przywrócił i pozo- dli przędzę Klęckiego, powierzoną do wyrobu za 
sta\'i ił ją na miejscu. 380 rb. Kradzież dokOłłana została z suboty na 

- Na. ul. Zachodniej nr· 59, W. G., robotnik fabry- niedzielę. Złodzieje, nie przypuszczając, aby ktoś 
czuy, lat 18, nagle zachorowal. Lekarz Pogotowia udzie- stwierdzał całość drzwi, resztę towaru wyrobio-
lU choremu doraźnej pomocy, poczem odwieziono go do- '1' 
rożką do domu w Chojnach. nego zostawI i sobie na drugą noc, tj. z nIedzieli 

na poniedziałek. Polów nie udał się jednak, OgÓlne osłabienie. Na ul. W'olborskiej nr. 21, d d f 
Mordka Salcz, lat 18, pozostający bez mieszkania i za- g yż zaną zający abryką dostrzegł drzwi wy-
jęcia. ulegl ogólnemu osłabieniu. Doraźnej pomocy udzie- łamaue i tym sposobe'm ocalił resztę towaru . 
Hl S. lekarz Pogotowia. Skradzioną przędzę przerzucono przez parkan, a 

Krwotok. Na ul. Widzewskiej nr. 81, F. K., 1:0na potem prawdopodobnie wywieziono do Łudzi. 
oficyali5iy faprycznego, lat 35, dostala Silnego krwotoku. 
Lekarz Pogotowia udzielił chorej odpowiedniej pomocy i Kasy pogrzebowe. Władze ministeryalne od-
pozostawil: ją na miejscu pod opieką rodzIny. rzuciły trzy podania mieszkańców Kons.tantyno-

- Takiemu samemu wypadkowi ulegla na ul. Dziel- wa, starających się o założenie trzech kas po-
nej nr. 6, Chana Szleifman, lat 25, tona, szewca, którą grzebowych, z których dwie przeznaczone być 
po udzieleniu pomocy przez likarza Pogotowia, odwie- ł Ó 
ziono do szpitala Poznańskich. mia y dla os b różnych wyznań, trzecia zaś dla 

Przez nieostrożność. Na ul. Borysa nr. 10, majstrów tkackich cechowych. Ministeryum spraw 
(Baluty) Eliza Zawadzka, 7-1etnia córka tkacza, szkłem wewnętrznych jedną kas~ pogrzebową, przeznll.-
boleśnie zraniła prawą rękę · Lekarz Pogotowia ranę czoną dla w8zy/,!tkieh bez różnicy wyznań nzna-
opatrzył. lo za dostateczną dla osady Konstantynów i. 

Ślizgawica. PrzeChodząc przez ul. Wschodnią, w tym też duchu poleciło przerobić ustawy 
Chaskiel Jojma, lat 28. handlarz, upadl, wskutek czego k' h 
zranił się w nogę. Doraźnej pomocy udzielH poszkodo- wszyst 1C trzech zaprojektowanych kas na je-
dowanemu lekarz Pogotowia. · dną, wzorując się na ustawie kasy lubelskiej. 

- Zenon Bruzda, lat 42, robotnik fabryczny, miesz- Przyj~cia do poddaństwa. Władze właściwe 
kający przy ul. Franciszkańskiej, poślizgnął się i upadł, . d d 
przJczem wJwichną! lewą rękę. Odpowiedniej pomocy zawla amiajl}, że eu zoziemcy, starający się o 
udzielił B. lekarz Pogotowia . poddaństwo rosyjskie, obowiązani są przedsta-

- Na ul. Wólczańskiej nr. 40, Adam Michalski, wić: akt o zamożności, sporzą.dzony wedle usta
szewc, lat 28, mieszk.ający przy ul. Widzewskiej, po- llowionej. formy w ich ojczyznie i poświadczony 
Slfzgnąwszy się, upadl, przyczem boleśnie zranil się przez rosyjskiego dyplomatycznego agenta oraz 
w czoło i twarz. M. pośpieszyŁa nil stacYę PogotOWia, ministra spraw wewnętrznych; jeśli zaś w ich 
gdzie ranę mu opatrzono. . 

ojczyźDle niema rosyjskiego agenta dyplomatycz-
Kurcz żołądka. Na ul. AleksandrowskieJ nr. 72, nego, to tylko przez ministra spraw wewnptrz-

Aron Szmul, lat 17. robotnik fabryczny, dostal silnego h" d ~ 
ku~czu zolądka. Lekarz PogotOWia udzielil choremu do- nyc; ~wla eetwo o usiedleniu się proszącego 
raznej pomocy. w RosyI. 

Utrata przytomnośoi. Na u]. Wólczańskiej nr. W tych wypadkach, gdy proszący nie po. 
28, spostrzeżono czŁowieka,' leżącego bez przytomności; siada aktu o zamożności, winien wyłuszczyć pr~y-
bJl nim F. S., robotnik fabryczny, lat 38, mieszkający dl 
przy tejże ulicy. LeJ!:arz Pogotowia pl'zyprowadz.il: S. do czyny, a jakich przedstawić go nie może, bo-
p rzytomności. da,iby w ~opii. 

23) ----mugiechwile -,vyczekiwaniawolno upływały.:.- brana szat-y;- towai'zyszynej -młody-oficer Włada. 
Myślala, że dogoni go jeszcze nadzwyczajnym Rozmowa byla bardzo ożywiona. Z oczu młodego w U K M I J A ł. O W I C. 

Do krwawej nocy ... 
Powieść współczesna. 

-c-
(Dals?:y ciąg. Patrz X~ 286). 

Kiedy królewicz wyszedł już do karety, wów
czas prezydent policyi zbliżył się do królowej 
i rzekł: 

- Wybaczy wasza książęca mość, ale muszę 
podzielić się z nią bardzo przykrą wiadomością. 
Pani w ciągu p i ęciu godzin nie możesz opuszczać 
swego mieszkania. 

- Więc mnie więzicie? - zawołała królOwa. 
- Tego nie powiedziałem. Droga nam jest 

pani obecność, ale polityka ma swoje przepisy, 
dziwnie zastarzałe... My jesteśmy tylko orga
nem wykonawczym .. _ Dostaliśmy papier z urzędo
wą pieczęeią i dwoma podpisami. Pani bedzie 
musiala opuścić zupelnie Wiesbaden. ' 

Gdy w ten sposób prezydent policy i rozma
wial z królową, na dworcu pows tal wielki halas. 
Demollstrancyjnie okazywano sympatyę królowej 
po odjeździe karety z królewiczem, ale ona nie 
zwracała na to uwagi. Myśl je.i biegla za pocif1-
giem, który unosU jej wlasne d'liecko .. . Ból szar
pal zbolale serce .. . Ona go urodziła i wychowała, 
to jej syn, jej tylko, bo ona tyle się nacierpiala, 
ona polą?~yla się z nim tą milóścią bezgraniczną, 
a om. dZIS od.sądzili.Ją od tych praw macierzyń
stwa l zabrah go sobie, zabrali... 

Slolice zapadło czerwone, ale czerwielisze by
ly od łez oczy królowej-matki ... ~ 

pociągiem, że pożegna się z nim, że może go oficera .sypiące się spojrzenia/ świadczyly llajwy-
odbijr. mowniej, że temat musial być bardzo inte l'e-

Światlo zapalono w salonie, kiedy do drzwi sujący. 
zapukał prezydent policyi. Po drodze, schodząc z góry ulicą. Ball\flliską, 

-- Puni pana przyjąć nie może, nie chce ... - przy zbiegu ulicy Bosanskiej spotkali dWI)clt 05-
mówi!a do niego jedna z pali dworu. cerów. Byt to mIody porucznik Dragutill Dirui-

-- To bardzo smutne, jednak nie mogę na trewic i Łul\a Łazarewic. 
tem poprzestać, muszę 'się z nią widzieć . Nie ze- Włada z Dragą prawie wpadli na nicll. 
chce zapeWne hrabina de Takova, abym skorzy- Tr.zeb~ ~ię~ . bylo zatrzymać się trocbę i parę 
stal z przysługującego mi prawa i wszedł tam slow zamleme, zwłaszcza, że WIada żyt z uby-
przemoca. dwoma bardzo serdecznie, a Draga ich odda\1'lla 

Wyszła do niego. znała. 
- Pani hrabino, - rzeld - godziny nip.- - Na dworzec Bóg prowadzi? - zapytał, 

woli, jak pani sama nazwala, skończyły s i ę. śmiejąc się Dragutin . . 
Właśni e przybylem donieść ci, że dziś jeszr.ze - Tak jest, kochany poruczniku. 
musisz opuścić nasze pmistwo, gdyż dłuższy jej - Królewicz przyjeżdża ... - odezwa1 się 
pobyt u nas nie będzie dobrze widziany. Łuka, patrząc małemi ctarnemi oczyma bystro 

Postanowienia nie można byIo dwojako tló- w oczy kobiety i podkręc!ł.jąc swój mlody wą-
maczyĆ... sik. - Nie ma po co tam się śpieszyć, tłok 

Królowa Natalia wsiadła do powozu i wyru- wielki, wróćcie się lepiej, pójdziemy do . Kale-
szyla ku sąsiedniej granicy.. . magdanu, przecudownie dzisiaj w tym Ui~oczym 

Tymczasem pociąg pośpieszny wiózl króle- bialogrodzkim parku. Tam napijemy się wody 
wicza przez W ledeli i Peszt do Bialogrodu, gdzie z sokiem i wypoczniemy. 
na11 oczekiwaJ ojciec.. - Ja proponowalem to pani J\faszinie, n:e-

NA DWORCU. 

Tłum ludzi zalegaI nietylko cały plac przed 
dworoem, ale napelnił ulicę Żeleźnicką i l\Jorow
ską. a prócz tego przybywało coraz więcej ze 
wszystkich dzielnic miasta, a zwłaszcza ulice Se
raj ewska i Wojewody l\filenka roily się śpieszący 
mi w tę stronę. 

Między tlumem szla k obieta w żałobne przy-

kra jednak stanowczo, że chce tam być ... - tló
maczył Włada. 

- O tak, przyjazd rzadko sie zdarza _ 
uśmiechając się wdzięcznie, szeptała <Draga. ' 

- To prawda, - odelwal się Dragutin po
kazując szereg białych zębów,- ale ja niena~idze 
tlUlllU, obija boki tylko... . • 

(d. c. n.). 



4 ROZWOJ. - Wtorek, dnia 15 grudnia 1903 r. 

===================================== 
Tamy ochronne. Na 7asadzie Najwyższego 

rozkazu, wydanego d. 26 sierpnia r. b. do roz
porządzenia generał· guberuatora warszawskiego 
"y płacono z kapitału zapasowego wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia. budynków w guberniach 
KI ólegtwa Polskiego: 1) okolo 100,0(J0 rb. na 
odbudowanie zrujnowanych przez ostatnią po
v>ódź Wisły lam ochronnych i 2) około 200,000 
rbI. na naprawę zniszflzonych przez powódż dróg 
gruntowych. Pierwszą z tych sum rozd:delGno 
pomiędzy t. zw. "wa!ov>e", jako zapomogi bez
z~rotne dla gmin po!!zkodowauych, na których 
ciąży z prawa obowiązek utrzymania poprawne
go tam nadbl'zcżnych, a z drugiej sumy wyzna
czono róine kwoty rządom gubernialnym· jako 
pożyczki bezprocentowe na rachunek gubernial
nego funduszu drogowego, z warunkiem zwrotu 
pożyczonej sumy kapitałowi zapasowemu ubez
pieczeń z fundusz6w podatku drogowego w cią
gu niemniej, jak 10 lat. Z rozporządzenia gene
rał·gubernatora zapomogę 100,000 rb. rozdzie
lono już całkowicie w sposób następujący: na 
gubernię kielecką 14,063 rb, na radom!!ką 
3,500 rb., na kaliską 13;387 rb., na siedlecką 
50,000 rb. i fia warszawską 2000 rb. Ogółem 
100,000 rb. Na napraw.ę dr6g zaś i urządzeń 
drogowych wyznaczono dotychczas: gubernato
rowi kieleckiemu 60,000 rb., radomskiemu rb . 
55,000 i kaliskiemu 30,000 rb., a og6łem rb. 
145,000. Zgodnie ze wskazówkami, udzielonemi 
przez Głównego naczelnika kraju właściwym gu
bernatorom przy organizowa~iu rob6t, zar6wno 
przy tamach, jak I na drogąch, robotnicy po
winni być najmowani przeważnie z danej okolicy 
z pośród włościan, poszkodowanych podc:tas po
wodzi. 

Opłaty miejskie. Minister skarbu zawiado
mił okoImidem wszystkie izby skarbowe, że do 
poboru opłat miejscowyc.b, ustanowionych od ce
ny patentów na zasadzie IIrt. 67 ustawy o po
datku przemysłowym, należy stosować cyrkularz 
ministeryum spraw wewnętrznych, publikowany 
w porozumieniu z mini:!teryum skarbu, z d. 6 go 
pażdzieruika 1866 r. za nr. 7711, na kt6rego 
:t;Rsadzie wszystki op y jscowe od patent6w, 
ustanowione nR t e całej sfery handlowo-
przemysłowej, na y p rać od patentów, da-
Jących prawo na 10 do stanu kupieckiego, 
(art IV punkt 1 9 czerwca 18981'.), 
bez względu na to, kto wykupuje ów patent, 
czy to będzie instytucya, czy towarzystwo prze
mysłowe, czy spółka, czy wreszcie oddzielna 
osoba bez różnicy stanu. 

Żydzi W cesarstwie. Wydział haudlu ml111-
steryuUl skarbu zawiadomił warszawską izbę 
skarbową, że po rozpoznaniu kwestri, cz~ nale
ży przy wydawaniu patentów handlowych 1 prze
mysłowych żądać od wszystkich żyrlów, zamie
szkałych w środkowych guberniach cesar8twa, 
btosownie do § 12 instrukcyi o wydawawaniu 
patentów, zaświadczeń od policyi o prawie owych 
żydów na za~~eszki Wilnie w ~anej miejscowości! 
czy też żądac ICh tylko od mektórych kategoryJ 
żydów, ministeryum skarbu, po porozumieniu 
z ministeryum spraw wewnętrznych, orzekło co 
następuje. 

1) N a zasadzie art. 83 o świadectwach na 
zamieszanie, żydzi, korzystający z prawa za
mieszkania w calem Cesarstwie, nie są obowią
zani przedstawiać policyi, opr6cz świadectw na 
zamieszkanie «widów), takźe dokumentów na 
prawo zamieszkania w danej miejscowości. 

2) W położeniu wyżej wskazanem znajdują 
sie tylko żydzi, kt6rzy ukończyli kurs nauk 
w • wyższych zakladach naukowych, pOIPocnicy 
aptekarscy, dentyści, felczerzy i akuszerki (ust. 
paszp. art. 12 punkt 11 z uwagą), tudzież dymi
syonowani niższych stopni żołnierze wyznania 
lllojieszowego, . k~6rzy wst,pili na służbę w.edle 
u8tawy rekruckIeJ (art. 5 l uwaga do prawideł, 
dl.łączonych do art. 680 uw. 3, prawo stan., tom 
IX, wyt!o 1899 roku). 

3) Do pozostałych żyd6w, pr6cz wyliczonych 
powyżej, mających stałe miejsce ~obytu poza 
{J bre bem linii osiedlenia żydowskiego, należy 
stos~wać ściśle przepisy § 12 wyżej wspomnianej 
in:;trukcyi. 

Ubezpieczenie robotników. Rada zjazdu g6r
ników Królestwa Polskiego wnosi do ministetyum 
pOGanie o odroczenie terminu za.atosowania no
y, owydanego prawa o odszkodowaniu robotników 
i otil.lyalistów w nieszl.lzęśliwych .wypad~ac~. Zda
niem g6rnik6w, nOwe prawo Jest uClążllwe dla 

przedsi(}biorstw górni Jzych, zwłaszcza dla przed
siębiorstw drobnych. Nowa Ui!ta~a nie zabezpie
cza robotników, ponieważ w razie utraty zdolno
ści do pracy zakłady górnicze powinny wypła
cać im stałą emeryturę. Wypłata emerytury 
trwa tylko do tej pory, dopóki istnieje przedsię
biorstwo. Najważniejszy jest obowiązek wyna
grodzenia robotnik6w za czallową utratę zdolno
ści do pracy. W sprawie tej g6rnicy posiadają 
lUŹ doświadczenie i przewidują, że robotnicy bę
dą dopuszczali się nadużyć. Do tej pory przed
sięhiorstwa g6rnicze ubezpieczały robotuików od 
llieszczęśliwych wypadk6w w towarzystwach u
bezpieczeń, kt6re, w razie chwilowej niezdolno
ści do pracy, wydawaly robotnikom połowę za
robku dziennego. Skutkiem tego ilość wypadków 
utraty zdolności do pracy była tak wieJka, że 
towarzystwa zmuszone były obniżyć wysokość 
wynagrodzenia. Środek ten spowodował zmniej
szcnie się nieszczęśli wycb wypadk6w, gdyż ro
botnik wolał pracować, niż udawać chorego. No
we prawo nie daje możności górnikom obrony 
przed wyzyskiem, co wywoła niepożądane slale 
zatargi administracyi zakładów z robotnikami. 
Dodać należy, że· zarząd zachodniego okręgu g6r
niczego nie odebrał żadnych instrukcyj i w~ka
z6wek co do sposob6w zastosowania nowego pra
wa. P-rzypominam'y, że podobną p~ośbę górni
ków południa w Petersburgu odrzucono. 

Ks-ęgi ludności. Generał - gubernator war
szawski, z uwagi na konieczność prawidłowego 
prowadzenia ksiąg ludności, polecił,aby przy 
wydawaniu paszport6w bezterminowych notowa- . 
no w książeczkach paszportowych u wag ę, obo
wiązującą ich właścieli do zawiadamiania władz, 
prowadzącycu księgi ludności w miej~cu ich sta
łego zamieszkania- o wszelkich zmianach w ich 
rodzinie, jako to: narodzinach dzieci, ślubach, 
pogrzebach członk6w najbliższej rodziny. 

Dawniej wiadomości te były notowane przy 
każdorazowej wymianie paszportów, w celu za
mieszczenia ich w księg.ach ludno~ci. Obecnie 
przy paszportach bezterminowych jest to nie" 
możliwe. Brak zaś tych wiadomości nie po
zwala na skontrolowanie ksiąg ludności stalej. 

Rozporzą;dzenie. P. policmajater miasta Ło
dzi wydal rozporządzenie komisarzom cyrkuło
wym, by ci z powodu zbli~ającego się terminu 

. wykupywania numer6w metalowych przez do
rożkarz6w, na prawo zajmowania się procede
rem dOl'ożkarilkim w 1904 roku, sprawd~ili u
prząż, sanki i dorożki w jakim są stanie i tym 
tylko, u kt61'ych znajdą wszystko w porządku 
wydawali raświadczenia, po przedstawieniu któ-· 
l'ych dopiero będą im wydawane numery meta
lowe. Opr6cz tego p. policmajster zawiadamia 
fabrykantów, właścicieli domów, właścicieli fur
manek i furgon6w, by przed nadejściem Nowe
go Roku st. st. zaopatrzyli s:ę w znaczki i nu
mery na prawo jazdy po mieście. 

Targi. Rząd gubernialny piotrkowski zgo
dził" się na projekt magistratu miasta Zgierza, 
dotyczący przeniesienia. dni targowych w Zgierzu 
z wtorków na piątki. 

Wystawa. Tegoroczna wystawa rolnicza 
w Miechowie nie byla pierwszą, jak' to słusznie 
podniósł ktoś z obywateli olkuskiego, jeśli się 
nie mylimy; obecnie p. T. Skalski przypomina 
nam, że w okresie najwspanialszego rozkwitu 
działalności towarzystwa rolniczego i u nas 
w piotrkowskiem urządzono wystawę rolniczą 
w majątku Czarnocin (obecnie d\lnacya), na kt6· 
rą włościanie dostarczy li wiele pięknych oka
zów koni, krów, świń; w czasie wystawy odby
wały się r6wnież konkursy narzędzi rolniczych, 
oraz pracownik6w rolnych, np. oraczów z któ
rych nagrodę otrzymywał najlepiej Ol·ZąCy. 

W śród nagl·odzonych p. Skalski zauważył 
jednego rataja z Małych Górek, kt6ry wzbu
dził ogólny podziw swą staranną i prawidłową 
orką· 

Wybory. Dnia 14 grudnia, w lokalu tow. 
pożyczkowo· oszczędnościowego, przy ul. Przejazd 
nr. 8, odbyły się wybory. Przewodniczyli: W. 
Czajewski, St. Nakielski, dr. Kazimierz JokieJ, 
Gustaw Sobolewski i Leon ło;o'liklewicz. Wybra
ni pp: Maurycy Sprzączkowski, Ignacy Dziwiń· 
ski, Zygmunt Kwieciński, Michał Horowicz, .Ber
nard Krukowski, AlojzJ Dworzaczek, Maryan 
Łuba, Andrzej Kornacki i Piotr Iwań8ki. 

Nadesłane. Komitet I Ochrony, zawi~damia
jąc pp. opiekunki i wszystkie osoby, interesujące 
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s~~ instytucyą, że gwiazdka dla dzieci 
Się w sobot", dni 19 b. m. o g. 4 po po 
zaprasza na tę uroczystość. Jednocześ 
uprzejmie o ladkawy zwrot ubranek w 
krótszym czasie, przyjętych do szycia. 

Przewodnicząca:. Koźmińskll. 
Sekretarka: A. Ol~zewska. 

Przytułek dla ubogich. W osadzie Aleksan
.dr6w, powiatu ł6dzkiego oddawna odczuwano 
potrzebę założenia przytułku dla ubogich wy
znania ewangelickiego. Zrozullliała to dobrze 
gmina ewangelicka miejscowa, która podjęła 
starania, w celu stworzenia wyżej wspomnianej. 
instytucyi. Jak się dowiadujemy, władza. wyż za 
projekt przyjęła przycbylnie, wobec czego ini
cyatorzy wkrótce przystąpić mają do wyszuka· 
nia odpowiedniego lokalu na rzeczony przytu
łek. Zakład utrzymywany będzie ko!!ztem sum 
parafialnych. 

Rampa w Karolewie. Po otwarciu stacyI 
Karolew, dostawcy trzody zażądali budowy 
ramp dla wyładunku trzody i bydła. Zarząd 
drogi żelaznej fabryczno·łódzkiej zadośćuczynił 
prośbie, rampy pobudował, l~cz do tej pory nie 
oddał ich do użytku dostawcom, którzy wsk, tek 
tego ~ą zmuszeni wyladowywać trzodę i bydło, 
na. stacyi Łódź-fabryczna i przeganiać je przez 
miasto na prze5trzeni 4 wiorst aby dostawić do 
rzeźni. Z tych względów dostawcy, reklamuią do 
zarządu drogi fahryczuo-lódzkicj o przyśpieszenie 
oddania ramp do użytku, przepędzanie bowiem 
trzody i bydła przez miasto, naraża ich nie tylko 
na koszty, ale i na kaleczenie racic na bruku 
ł6dzkim, w:;kutek czego zwierzęta te przez we
terynarza rzeźni są zakwalifikowane do kwaran
tanny. 

O prowizoryczae szopy. Na ostatniem pOllie
dzeniu zarządu towarzystwa opieki nad zwie
rzętami, postanowiono zwrócić się z prośbą do 
prezydenta miasta Łodzi, by zniewolił zarz 
rzeźni do wybudowania prowizorycznych szop, 
w któl'ychhy trzolia. przeznaczona do kwaran
tanny, znajdowała się pod dachel!. łyż wobec 
zimna, trzoca odb wa' ca. kwarant:2. • w miej!!ce 
wyzdr w'cnia, nahawJa się dioro y, narażając 
właścicieli jej na powl1żne straty. '>etycya w tej' 
kwestyi w dniu dziSIejszym została wręczona 
prezydentowi miasta- Łodzi. 

Ceny żelaza. raptownie podnoszą się w górę. 
Przed dwoma tygodniami za walc6wkę płacono 
:3 rb. 50 k. za centnar (100 funtów), obecnie za 
to samo żelazo płacą 4 rb. 25 k. Jednocześnie 
cena za. gwożdzie podniesiona została o 20 prc. 
Listy, zamawiające żelazo, fabrykanci i zwracają 
składnikom żelaza, z nadmien.ieniem, że po ce
nach dawniejszych, nie mogą wysyłać obstalun
k6w. Wskutek tego niektórych gatunk6w że
laza brak na składach. Co zaś do gwoidzi to 
tych zapasy są duże. 

Na Przytułek noclegowy. Na rzecz Przytułku 
noclegowego łódzkiego chrześciańskiego towarzy
stwa dobroczynności wpłynęły ofiary od Pp.: 
Wf. Jonscbera rb. 3, A. Lipińskiego rb. 5, Tar
czyńskiego rb. 1, Antvniego Hokusza rb. l, firmy 
L. Spiess rb. 2. Za powyższe ofiary komitet 
Przytułk u składa za naszem pośrednictwem ofia
rada wcom serdeczne n B6g za płaćl" . 

Herbert Spencer. 
-8-

II. 
Z potęgą myśli, Obejmującą wszechświat 

zarówno swobodnie, jak drobnostki codzienuego 
~ycia, której materyału do głębokich wniosków 
dostarcza z r6wną łatwością krążenie ciał nie-

. bieskich lub ... garb na blasze, powstały wskutek 
wygniecenia, łączy się niebywały dar pisarski, 
tak niesłychana prostota stylu, że genialne jego 
dzieła każdy średnio wykształcony człowiek, bez 
specyalnegl) przygotowania, swobod'nie czytać 
może, łączy się też 8kromność wraz Z szczerością 
bezwzględną, z jaką Spencer .przyznaje się do 
nieznajomości rzeczy, .kt6rych me zbadał. 

Pamiętnem jest np. zdumienie, jakie zapa
nowało, kiedy na kwestyonaryusz, rozpisany 
przez "Revue des deux moildes" o Renanie po 
jego śmierci, Spencer odpowiedział, że nic po· 



"\'\ietlzieć o Renanie nie może, bo ... nigdy żadnej 
jego książki nie czytał! , 

N a taką sl.czeroŚĆ 'zdubywają liię geniusze, 
ale nie zdubędą 8ię pyszałkowate umy81y pro
wincyonalnych wie lkośd, które \v takim wypad
ku uciekłyby się pod opiekuńcze skrzydła en · 
eykloped.VI i na podstawie znalezionych tam 
dat o Renanie, namotałyby " kląb szumnych 
a pustych fiazesów. . 

A oto odpowiedż Spencera na drugI podob
n.} k westyouaJ"yu8z: o Bismarcku. S~encer ?ne: 
go czasu zapytany w tej k" e3tyl na rOWDl 
z wleln wybl tuym i uczonymi i lIteratami e'uro : 
pt'j.kimi, do których i Heuryk Sienkiewicz na
leżał, odpowiedziuł wydawcy pisma, które kwe
lityonaryusz rozpisało, co następuje: 

"Na prośbę abym powiedział swe zdanie 
o k8. Bismarcku;-odpowiadam po pierwsze, że 
uie mam ni,c .do powiedzenia, coby szczególnie 
powiedzenia było warte. Nie mam bowiem o nim 
wyrvbionego zdania. Powtóre oświadczam, że 
gdybym nawet był w możności wyrażenia o nim 
zdaUla poehlebnego, nie uczynilbym tego. Sla
wio Ul go już nOllyć. Swiat posuwa się zawsze 
do u. tatecznof!lli w oC'enie ludzi. Albo ich prze
cenia, albo też nie d\:!cenia, ja zaś w tym wy
padkI, podobnie, jak w wielu innych, znajduję 
s iE;) w opozycyi ze ś'yiatem." .. 

Czy te wszyl'!tkle 8zezeg6ly Dle dają por
tretu lotenta-ia duchowego, króla myśli? 

To też królewską czeŚĆ oddawały Spence
rowi wszystkie umysły wybitne, chućby lIawet 
zaliczały się do jego przeciwników, a wspo
mniany już raz Robertson tak o nim pisze: 

" Bądź pozdrowiony ojcze duchowny i mi~lrzu 
czcigodny, któryś nas pierwszy nauczył po wie
hil>tych wskazówkach t!łońca i gwiazd pozna
wać drogę w lesie życia! Chociaż dzit!iaj widzi
my sie zmuszeni obalać wznie8ione przez ciebie 

: ;;iek~, odrzucl\ć twoje sposoby gimn418tyczne i 
·:.<.ilniechać sztuki myśliwskiej, którejś nas nau
CL}'L te przecież pr:Jgniemy zawsze należeć do 
",:,lI-iego rodu, którego ty jesteś głową. A gdy 
po . tach z prze8złości odnawiać subie bt;dzie-

_ JIl~ pamięci nazwiska wielu,-twoje wtedy 
im ~IIIe ta d n C"" in e-, " im) dzieciom 
na [D, jako najprzednięjszego zatilżyclela 110· 

wco kicrunku, nl1jwięksZ~go zwi~ ~[una nowego 
wieku! :' . , 

Takim jest Herh'er.t Spencer; jest streszcze· 
niem i pod~umowaniem swoich czasów, jest ple· 
.()Z~i~tą, ktÓl'll zamknęła.i nadal pi~tao niestarte 
dZlewletna.sternu wiekowi. A choć czasem roz
reklam~wallte hniona, hałaśliwe teol'Je umysłów 
agHatorkich, do jakich Spencer nig,ly nie nale
żał, przygłuszają hl'zmienie jego naawiska, to 
są to ni by wzburzone fale morskie wobec. po· 
tętnej skały. 

Fale mógą nam na chwilę zakryć widok 
skały, mogą oślepić gryzącą pianą nasze oczy, 
ale, kiedy morze opadnie, a , sól żrąca z łzami 
,2 uka spfynie, widzimy, źe skała stoi i wieki 
stRć będzie-wyniosla,8pokojua, nie wzruszona •. 

Wojciech Dąbrowski. 

'* 
Piśmiennictwo poJskie poszczycić się może 

znacznym doborem przekładów myśliciela an
gielskiego. Ze znanych nam przekładów wymie-
nić ruożemy: . , 

.,Zasady etyki", ' przekład J. Karłowicza 
1884, Później drugie w:ydanie. 

,. Jednostka wobec pań8twa" (z portretem) 
.1880. . 

,,0 wythowaniu", przekład Siemiradzkiego 
1877. 

" Wstęp do socyologii", przekład Goldberga 
188-1 

*Zas8dy socyologii", Tom I. wyszedł w War
szawie 1889 r; tom II, r. 1890; "Instytucye 

,· obrzędowe" 1890; "In3tytucye polityczne" 1890; 
"Instytuc.ye kościelne", 1891; "Instytucye z1,l.wo· 
dowe" 1898. Wszystkie te części "Zasad socyo
logii" wyszły w Warszawie nakładem. redakcyi 
"Głosu" w przekładzie Józefa K. Potockiego, 
oprócz "Instytucyj zawodowych", których prze
kladn c1okousł Jan Stecki. 

,.Szkice filozoficzne" w przekłil.dzie zbioro
'wym (w wydawnictwie im. T. T. Jeża). Dwa 
'tomy. 1884 do 1885. 

(Pierwsze zasady», przekład J. K. Potoc
,kiego , 1886. 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 15 grudnia 1903 r. 

Ze studyów o Spencerze wskazać moina 
dzieło J.' R;oertsoua pt. "Humaniści nowożyttri " 
w przekładzie Jana Steckiego (Carlyle, Mi1l, 
Emerson, ArnoH, Ruskin, Spetlccr). War:lzftwa 
1899. 

Wiadomości zamiejscowe. 

Obraza religii katolickiej. 

<Germanji) nadesłano dwie pocztówki z ry
sunkiem, J1rzed~tawiającym obok siebie: Ohryt!tu
sa w koronie cierniowej i z palmą w ręku, oraz 
papieża Leona XIII w potrójnej koronie papies
kiej z mieczem w ręku. Pod obrazkiem tym po 
łożono podpis: (Potrójna korona jest uajpew
niejszym znakiem, po którym poznać można An
tychrysta.) Karty te, wydau~ przez protestanc
ką misyjną spółkę w Gel~enk1l'chen, rozrzucono 
ostentacyjnie na głównym urzędzie pocztowym 
w Magdeburgu. <Germania> spodziewa się, że 
sprowadzi je sobie przedewszystkiem prokura to
rya, gdyż zawierają one, niesłychaną obrazę Ko
ściola katolickiego. 

Bractwo strzeleckie. 

AkcYll, jaką niemcy w Poznaniu urządzają 
na istniejące od lat 650 polllkie bractwo !!trze
leckie, aby je ~germanizować, jest rodzajem na
ganki. R~ąd wydał rozporządzenie. aby urzę
dnicy niemieccy zapisywali 8ię na członków 
bractwa ma'lOWO i w tym ('elu, aby im to uła
twić, zapłacił za nich wpisowe' z funduszów anti-
pulskich. . 

Obecnie "Dr.iennik Berliński", pilnie tą spl'a
wą się zajmujący, zebrał kilka dokumentów, do
wodzących jak żywo niemcy spruwą· bractwa są 
przejęci i jakie obmyślili środki, aby bractwo to 
zgermanizować. Naturalnie (to moina było prze
widzifć) dowodzą , że bractwo, istniejące od 650 
lat w Poznaniu, jest rdzennie niemieckie (sic); 
oprócz tego zaś rozRyłają do ,rozmaitY('h ludzi 
rodzaj kurendy, w których cł.ytamy np.: 

"Znane zajścia ('atem r. b,) na festynie 
strzeleckim marcbijsko - poznań~kiego związku 
bractw strzeleckich w Poznaniu, które dopro
wadziło do tego, że nasze stare niemieckie (!) 
bractwo strzeleckie z powodn pohkieh aspiracyj 
i anti·niemiecKich demonstracyj musiano przymn
Ilem wykluc1..yć ze związku (owe "polskie aspira
cye" i "anti- niemieckie demonstracye" pnlegały 
na tem, że zarz~d bractwa poznańskiego, z oka
zyi 650 letniego jubi1eu~zu kazał wybić polsko
niemieckie medale i że od zarządu przemawiano 
1V język u niemieckim i polskim). doprowadziły 
rzeczy do ostateczności i wywołały reakcyę. Nie 
można było dłużej tego ścierpieć, chyba, żeby 
się tę naszą czcigodną jubilatkę. która co do
piero obchodziła 650-letni jubileusz swego iN.tnie
nia, zupełnie wydało w ręce polaków... Zywe 
wzburzenie ogarnęło niemieckie obywatelstwo. 
W krótkim czasie oświadczyło się prze:lzło 300 
obywateli (przeważnie za pieniądze regencyi) 
z gotowością przystąpienia do bractwa, aby przez 
to zabezpieczyć niemieckiemu żywiołowi w niem 
na wszystkie czasy liczebną przewagę .. · Dla tego 
pierwszem zadaniem niemieckiej większości win
no być staranie, żeby ustawy zmieniono w ten 
sposób, by niemiecki charakter bractwa strzelec
kiego na wsze czasy został zabezpieczollY" i t. d. 

N astępują wnioski o zmian~ statut::J, dążą
ce do tego, aby odtąd piel' wszy i drugi prze
wodniczący muszą być niemcami (obecnie pier
wszy jest polak, drugi niemiec), aby USunąć ko
respondencyę w tak zwanych "dwóch językach 
krajowych", a nadt(), aby każdy zezlonków, 
nie działający zgodnie z duchem niemczyzny, 
został usnnięty,i t. d. 

Po za tern wllzystkiem zwa.żyć należy, że 
fuudusz bractwa wyncsi około 200 tysięcy ma
rek, nie licząc pamiątek historycznych, niektó
rych pochodzących od królów polskicb, darów 
prywatnych i t. d. Nadmienić też trzeba, że 
w tern "rdzo::nnie niemieckiem" bractwie wszy!!t 
kie dawne protokuly przed 183-1 r. były tylko 
polskit; odtąd zaczynają się protokuły w dwóch 
językach. 

5 

Przegl ityczny. 
-eQ; -

Zmiana rzą u Hiazpanii. 

Niedługo rzą ił.J ~" ską nawą pań.stw.,
wą gabinet p. Villaverde. Vy dniu 27 lipca b. r. 
powołał go król do życia, w nadziei, że zręcz
ności szefa rządu uda się pQkrzyżować plany 
repuolikanów, oraz zdobyć większość korte1..ów 
dla reformy finausów j projektu blldowy nowych 
okręt~w. Nadzieje te zawiodły. Wp'ływy repu
blika'ńl3kie wzmogły się znacznie za rządów Vll
laverdego, co objawiło się · zwłas.:cza podczas 
niedawnych wyborów municypalnych, reakcya 
przeciw żywiołom klerykalnym zapanowała na 
calej linii, a co gorsza, nie potrafił mało prze
widujący rząd zaoszczędzić, krajowi, nurtowane
mu wewnętrznemi walkami partyjnemi, ostrtej
szych konfliktów, które hądź w formie mallife~ 
staeyj antiklel'ylollnycb, bądź też na tle wallu 
socyalnej, dopl'Owadziły wielokrotnie do rozlewu 
krwi. 

Stosunki polityczne w pięknej Iberyi stają 
się Coraz rozpaczliwsze. Skarb, cierpiący na 
chroniczl1e pustki, obmyśla nieustannie nowe pro
jekty reformy finansów) ustawodawstwa podat
kowego, ludność zaś, prowadzona na pasku agi
tatorów przeważnie republikańskich, upatruje 
w kazdej zamierzonej inowacyi źródło nowego 
wyzysku . i ukryte żądła klerykalno-monarchi
cznej akcyi. Stąd tez wytwarza ~fę błędne kob, 
z k1órego właściwie dziś nie~1i wyjścia. Tem 
gorzej, jest, że nawet wśród stronnictw konser
watywnych·, gotowy ch popie,rać króla i rząd, wy· 
łouiły się różnice zdań niby to z powodu 'naru.· 
szenia przez ViIlavenl ęgo regulaminu parlamen
tarnego, ale właściwie podyktowane ambi,cyami 
jednostek, które dążyły do objęcia spuścizny_ !JO 
szefie rz~du. Nięzadowoleni konserwatyści zua
leźli sprzymierzeń.ców w nowej t. zw. demokra-
1ycznej partyi, która pomogła im ,z ochotą oba-
lić gabinEt Vi11av rl. u ·"nia po nim dostała 
się w ręce kleryk l J zego temperamentu, 
Maury. Nowy g n· zadowolnił jednak , 
oprócz jego naj II zych przyjaciół, żadnego 
stronnictwa. Try fują ; Jynie republikanie 
prtypisnją~ swoim wpływom i zwycięstwom wy
borczym podkopanie monarchicznego rządn, w któ' 
rego sile młodziutki król pokładał wielkie na
dzieje. Nikt też nie wierzy w Hiszpanii w dłu 
"otrwałość nowego gabinetu Maury, który po-

' wołał do współpracownictwa ludzi mało wypró
bowanych politycznie, a bardzo przeciętnych p,0d 
względem kwalifikacyj indywidualnycb. Pr?jekty 
nowego ministra skarbu, Odmy, są zupełme do 
tychczas nieznane. Nowy minister spraw we
wnętrznych, Sanchez Guerra, należyć ma do lu
dzi wielce w kraju niepopularnych, o dyploma 
tycznych zaś zdolnościach ministra spraw zagra
nicznych San Pedra, nikt. jeszcze nawet w jego 
własnej , ojczyźnie nie słyszał. Pod smntnemi 
więc auspicyami objął rząd p. Maury łamiący 
się ster hiszpańskiej !lawy patistwowej. 

Skrzynka dolisłów. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Niniejszem upl'zejmie upraszam o .laskawe 
zamiesZC.lzenie na Jamach swego· -poczytnego pisma 
następującego faktu: 

Będąc w sobotę dnia 5 b. m. na przedsta
wieniu w niemieckim te trze "Thalia", oddalem 
do garderoby palto i kalosze. Po skoń~zeniu 
widowi8ka widzę, iż kaloszy moich niema. Cze
kam tedy cierpliwie, aż wszyscy wyjdą, a nuz 
się i moje kalosze znajdą) i rzeczywiści~ po kil 
ku chwilach przynoszą mi pa.rę niejednakowycb I 

zdartych kalos.zy. Udaję się do dyrektora tea
tm w osobie p. Rosenthala, zapewniając go, iż 
przedstawione kalosze wcale do ml:lie nie należą, 
ten jedna·k wątpi o prawdzie mych słów; wy
mieniam mu moje -nazwisko, aby się dowiedzial 
kim jestem, pan dyrektor jednak daje mi odpo
wiedź IV kilku słowach, a mianowicie: 

"Wyobrażam sobie, jakim pOl'~ądnym jeste ' 
pan człowiekiem, jeśli chodzidz do teatru na 
miejsca "erstes Parquet" (t. j. 12 czy 13 rząd) , 
w cenie 40 kop." 

Następnego dnia pytam się w garderobie 
O moją własność, ale ku memu wielkiemu zdzi-
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wieniu dają mi odpowiedź: "Nie nasz interes, . 
wynoś się pan!" 

Po trzech dniach , w środ~ 9-go b . m. id ę 
do p. Rosenthala i mówię mu w ba?'dzo gTZeczny 
sp?sób, iż nie jestem obowiązanym stracić kalo
szy, pan dyrektor wtedy w nieludzki sposób za
trzasnął okienka kasowe, i kiedy ja w odpowie· 
dzi oświadczyłem, że zmu~zony hędę ~ądownie 
wystąpić... ten zrywa się z krzesła, chwyta za 
iakiś przedmiot ze stołu i krzyczy: "Ou dom mer 
Schafskopf, Esel, jeh werde dich sofort a U~
hauben lassen! " 

· Przekonawszy się z kim mam do (l,zynienia 
i w obawie, aby szaoowny pan dyrektor nie za
chowywał się względem mnie nalllacalnie-uwa
żalem za naj~toilownit'jsze usun~ć !'1ią. 

Spodziewając się, iż Sz. Redaktor zadość 
uczyni tej prośbie, lączy wyrazy prawdziwego 
szacunku i poważania. 

Rb. 1 dla biednych dołączam. 

lVI. O?'bach. 

Łódź, 11. 11 grudnia 1903. 

'" 
Umieszczamy ten list, czekając wyjllŚnie-

Dla. 
Dlaczego jednak pan tam chodzi, gdzie mu 

wymJ ślają? 
(Przyp. Red.). 

-:-:-:-

Telegramy. 
-0-

(Od w1.asnycn Korespondentów). 

Budapeszt, 13 grudnia. W sejmie toczJla 
lIię dyskusya, odnosząca się do stosunku Austryi 
dv W qgier. Powód do tycb roz pra '" dala mo
wa, wygłoszona w aU8tl'yackiej izbie paliÓW, 
w której wystą ;' iły na ja w tendencye' centrali
I'tyczne. Poseł Hodes8i, nawiązując swoją mo
wę du owej dyskusyi, zaznaczył, źe dyskusya 
iuka, jaką prowadzono w atHtryackiej izbie pa
liÓW nie przyczynia się wcale do wzmocnienia 
stosunku Austryi do Węgier i wzmocnienia przy
wiązania do ugody z roku 1867. W. austryackiej 
izbie panów mówiono, że ustawy ugodowe ma· 
ją za cel u ' rzymać jedność .!llonarchii. Tymcza
"em ustawa z roku 18B7 obalih. system, który 
utrzymywał jednolite państwo austryackie i stwo· 
1'zyła na to miejsce dualizm i dwa niezawisłe 
tlamoistne pań~twa. 

1k Stefan Tisza mówił co następuje: U Iva
f.am rzeczy wiście za rzecz, budzącą obawę, że 
lIa każdym kroku spotykamy się z reminiscen
('yami sit ceulralistyczuych, które już tyle nie
bezpieczeństw wywolały. 

Wystąpienie ponowne tych sił może narazić 
tron i naród na ponowne niebezpieczeństwo. 

W AtHtryi panuje dążność dl) rozluźnienia 
!itosuuku z Węgrami i zamięszanie. " Wobeu ta-

ROZWOJ. '- Wtorek, dnia 15 grudnia 190i t 

kich okoliczności - mówi - jest poproBtu za
ślepieuiero, jeżeli te czynniki, których zadaniem 
byłoby stworzenie podstaw zdrowego życ'ia pań-

. stwo wego w AUitryi, starają się swoich sił uży
wać dla wywieran ia wpływu na Węgrzech i na
dawać ustawom ugodowym taką interpretacyę, 
która musi się spotkać z odparciem u wszyst
kich stronnictw na Węgrzech". 

N aród musi wtargnąć do armii. Wszystkie 
zamierzone reformy mają właśnie doprowadzić 
do tego celu. S~ one naturaln~ konsekweliCyą 
ustaw z roku 186:;'. Przeważna większość jzby 
stoi na tych zasadacb . 

"Spodziewam się - mówił br. Tisza - że na 
W ~grzech zaWl'lze znajdzie się większość i rząd 
na tych z ;J sadach oparty, który walczyć będzie 
przeciw dążnościom opozycyi. W tej nadziei za
cbwiać mnie może tylko taka) jednostronna in
terpretacya Ul'ltaw ugodowych, która może przy
czynić się jedynie do wzmocnienia tendencyj 
partyi niezawisłośei na Węgrzech. Partya nie 
może znaleźć lepszego sojusznika nad tę inter
pretacyę" . 

Ileksyk, 1-1 grudnia W styczniu prezydent 
Meksyku g;en. Porfil'io Diaz wy biera się w dłuż
szą podróż po Europie. Towarzyszyć mu bęnzie 
minister wojny gen. Mena. 

Waszyngton, 14 grudnia. Niemiecki konsul 
w Kolumbii zginął z:łgadkową śmiercią. Podo
bno utonał. 

Konstantynopol, 14 grudnia. Donoszą z Mo
nastyru, ze albańczycy mahometanie postanowili 
nie dopuszczać chrzp.ścian do zarz~du Macedonią. 
U:lilna agitacya w tym kierunku prowadzona 
jelit w meczetach. Fanatyzm albańczyków- ma
hometan budzi poważne obawy. 

Budapeszt, 14 grudnia. Poseł Kossuth wy
głosił mowę przed wyborami swymi w Tzegled. 
Nawiązując do mowy d-ra Koerbera, wygłoszo
nej w izbje panów, podniósł, że ty łko wtedy 
Węgry mogą osiągnl\ć spokój, jeżeli będą zupeł
nie niezaltżne od Austryi. Pos. Kossuth oświad
czył się przeciw obl!trukcyi, którą uważa za 
rzecz szkodliwą, albowiem ona przyzwyczajona 
ludność do stanu absolutystycznego. 

Wiedeń, 15 grudnia. Pierwsze posiedzenie 
delegacyi odbyło się dziś. 

Wspólny budżet wykazuje 2 miliony koron 
w wydatkach, niż w roku przeszłym i żąda 15 
milionów na armaty. 

Wiedeń, 14 grudnia. W Zad arze odbyło się 
- pierwotnie d wa razy ze względów formal
nych zakazywane:""zgromadzenie włoskie z pro
tel'ltem przeciw zajścium na uniwersytecie w In
sbrucku. Zgromadzeni domagali Ilię założenia 
uniwersytetu włoskiego w Tryeście. 

z . ostatniej chwili. 
Mińsk, 15 grudnia. II mad_tu ostatni Bernar

dyn ks. Dominik Brazewicz. 
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Za tyle okazanych dowodów gorącego współ
czucia przy odprowadzeniu na miejsce wieczne
go spoczynku drogich zwłok naszego syna ś. p. 

Kazimierza Hejwowskiego, 
skladają z glębi serca płynące "Bóg zapłać" p. 
profesorOWi Wocalewskiemu wraz z uczniami, p.' 
Adamcze wskiemu za o kazaną do ostatniej chwi
li pomoc oraz za ofiarowane wieńce, 
794, Rodzice. 

Tabela wygranych. 
W 4-ym dniu ciągnienia 5 klasy 181 10-

teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 

(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 14 grudnia 1903 roku. 

Rubli 4000 NiN: 15404 17981. Rb. 2000 .Mro: 141H 
17818 21161 22549 ~2779 22898. Rb. 1000 ~1ii!: 1890 ' 
2626 6647 10001 lii304 18641 :!1487. Rb. 400 NłM: 2162 
4959 9870 I0:!73 13860 15928 16083 1888~ 21172 23409 
23l51. Rb. 200 NIN.: 1308 2679.4875 11692 13268 14148 , 
14708 1476$ 16028 16296 169ł6 17101 18973 19528 2 15ł4. 
Rb. 100 .tł~: l8t2 11766 4887 7546 8992 9717 9926 106U7 
12743 13115 13511 14590 15919 20210 20907. 

-_._-,_._~-----

o F I A R V: 
Na Kochanówkę. 

Adolfowie Rauszowie, zamiast wieńca na grób "o p .. 
Czesława Adamczewskiego, skladają rb. 10. 

SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE 
8tacyi centralnąj K. · E. Ł. 
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H/XII 1 pop. 741.7 -24, 96 N .?'f; 3 Temperatura 
U/XII 9 w ~422 -3.6 91 Pd' ··W. C) max. -0.5 C. 

~ d,,, HIXII 

• ,I , ... _ Tempertl.tura ., 
15/XII 7 rano 742.3 -4..0 --P5- WrW<2. mm. i,.. U. 

, . Opadu - "- mm. .. \ 
Lista zmarłych. 

Paulioa Hiller, żona majstra,. lat 35; Kata,rzyna. Kry-
siak, rob., lat 78; Adelajda Pflaum, lat 66; JÓre. Ow
cz/torek, rob., lat 22; Stanisław Wiel'zbiński , stolari,. lat 
61; Teofila Reichert, rob., lat 78; LudwiKa Jatczak. żona 
rob., lat 50; Stanisław Grodzicki, rob, lat 8i: Józefa 
Gaj da, rob ., lat 56; Augusta Michalska, iooa rOJ " .lat 82;: 
Anna Wasi ak, lat M-; Ewa Chróścielska, lat 50: dzieci 
zmarto: chłopców 12, dziewcząt 11; pochowani na nowym, 
cmentarzu. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. Taege Beroman z Berlina-Besas 

z Charlottenl>urga-Rapparb z Wieluoia- ,Braun , Alten
berger z Tomaszowa-Fichtoer, Stein z Mosk'l'Y- Berg
son, Fogelman, Schw&rzmacher, Lewi, Walenberg. 

Syndyk Tymcza·sowy 
masy upadłośoi łódzkiego kupoa 

Z powodu wyjazdu Jest do 8prze4anla stara cbarcica z mło
demi. Ul. Połuunlowll 40 m. 35. 

22407-3-2 
Zaginęła karta pobyto na imię Maj lrs 

GarUa, wydana przez policmaj s$ra m 

Abrama 
T I'ojanowskiego 

do sprzedania 
zapelnie nowe urządzenie stolowego i syr 
pialnego pokoju oraz kuchenne razem 
lub częściowo. Piotrkowska 182 m. 20, 
zastać można od 12 rano do 5 popol. 

1793-3-1 

Poszukuje się 

',(łody człowiek poszukuje m1ejsca w 
JIlblurr;e. GłÓwna 7 m. 7 22ó2-2-2 

Młody człowiek ze śwladectw,em 4 kla
sowem, poszukuje ujf;lcla. Gubernator. 

ska a6 m. 19. 2228-3-.3 

Mamka ze świeżym pokarmem poszukuje 
miejsca u pań8~wa (chrzesclan). Wia

domość w adm. "ROZWOjU". 2232-3-.3 

Lodzl. 2241-!l-3 

Z···agtnl\ł kwli kar~y poby1;U 113 Iml~ 
· Bronl"ławy Ber, wyda~y z fabryki Ro-

l/.eublats. 2249 - 8-2 
'Jaglvl\ł paszport na Imię An\oniego Ro!
L.Jmarynoweklego, wydany z gminy Lu-
tuio "'. 2261-3-2 

Za-ginęła karta pobytu na imię S'anleła
.. wy Medra, wydana z maglstra~u m •. 

Łodzi. 1:250-1-1 

z mocy t>.rtykulu 512 kod. handl. zawia
damia następujących wierzycieli rzeczo
nej masy: Akcyjne Towarzystwo Manu
faktury L. Grohmana, Akcyjne Towarzy
stwo M. S. Feiokind, Łódzkie Towarzy
stwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe, Izra-

Mieszkanie: 4 pokol"', kuehnla z wygo-
fabryki przędzalnIanej, klóraby mJgła dami od stycsnl •. Krotka 12 
dcstarezać sble nici :tł óO/ł, 70/6, 2tół-~=.:1_ Zaginął paetpor1; n3 Imię Anny Soeha,_ 

wydany z gminy Bogum iłów. 2248·3 2 
80/6 z ·bawt'łny Maco gatUllek I. Upra-
lIZam o nadesłanie cennika na pudy, je- Obiady gospodarllkle po aó kop. Ullca . ela Konstantynera, Hirsza Ponizowskiego, 

Lejba Liwszyca, Juliusza Handtke i Ja
kóba Nejmana, jak również i innych nie
Wiadomych wierzycieli tejże masy upa
dłości, że Sąd Okręgowy Piotrkowski wy
rokiem z dnia 28 listopada (11 grudnia) 
1903 r. wyznaczył termin ostateczny mie
sięczny, licząc od daty niniejszego ogło
szenia, dla sprawdzenia pretensyj do ma
sy i że wierzyciele, którzy w powyższym 
terminie wierzytelności swoich nie spraw
dzą, podlegać będą skutkom wart. 512 

żeli można to równocześni .! prz}Rłanie Pusta ]f a, na parterze. 
, prób wytej nadmienionych ni<ll. Adrt s: li 2028-d-9 

Warszawa, Krochmalna 71, KlelislÓ/lkl. pianino mało używane sprzedam tanio. 
1788-2-1 Roklclńska szosa 41 m. 10. 2239-6-4 

------------------------------ I 

i ó13 kod. hadl. przewidzianym. 
Władysław Sudra 

Adwokat przysięgŁy, Łódź, Dzielna 28. I 

Do sprzedania I 
1 magiel, 2 dywany smyrneńsklE', 1 tre
mo, 2 eleganckie gazowe k08zulki, przy
hDry do mycia. Dowiedzieć się moina: 
Wolezańska 67 kantor. 1774-8-3 

l pianista zdolny poszukUje grania na lek. 

I 
. Gyach tańca Itp. Oferty proszę składać 

pod adre.em "Łódż, poste·r~stant~ Pia-
t nlata". 2255-a-1 

Ag/lnt z kaucYlł poszukuje mlejs~a Ofer- I potrzebny bnfet kredens, odpowiedni do 
k ć Ił I ' restau acyl t.yIko w dobrym sianie 1 

1;y a łada wam. "ROZWOjU" pod lU • . , rozmaite inne rzeny: stoliki, krzesła itd. 
.1. K.'" ~246 -ó-2 I 

I Wiadomość W restauracyl, Piotrkowska 
no sprzedania herbaciarnia. Zakl\~na 8. 
11 22óa,-8-1 

16&. 2242-3-8 

Tanio sprzedam urządzenie do sklepu 

Dwie Bzafy eleganckie, jasne, ma'owe spożywczego-galanteryjnego. Nawrot 28 
dD aprzeJania tanio. Wladomoś~ ulica ! w sklepie. 2209-6-.ó 

Przejazd .41 u fryzIera. 2231-1-,3 ł 

Furgon rzeźniczy mało nżywany dO· 1 
sprzedanil zaraz. Wiadomość w skle-

pie ul. Składowa 1i 32. 22405-3-2 

Uczeń 7 klasy łOdzkiego gimnazynm po
szukuje kondycyilub korepetycyl. Ofer. 

ty Bub "T. E." składae w adm. "Rozwo-
ju". 2207-10-.6 

Zaginęła -ksil\żeczk.-IegUymacyjna na. 
lrolę AugUltyny Szwarc, wydana z ma-

gIB~ra~ll m. ŁodzI. 2257-3-1 
'J'aglnęła karta pobytu na imię A1aryall
LJny SZkudlarek, wydaca z gminy Rado-· 
g08~CZ. :1256-3-1 

Pras waczkt potrzebne do pralni do sta
i ej bielizn y. Widzewska 152. 

2248-2-2 
__ -------n_. ____ ' ____ -------------
i--'P ===_ •• 
. Pierwszorzędne kaucyon?- WAGNER 

wane biuro nauczycielskIe -
Piotrkowska i21, ma natychmiast 
do umieszczeoia: nauczycieli, nauczy
cielki, freblówki i bony różnej naro
dowości. Dział rekomendl!.cyjny pole
ca: buchalterow. buchalterki, kasye
rów, kas-yerki, ekspedyentów, magazy
nierów inkasentow, agrooamów, osoby 
do towar1iystwa, gospodynie, krojczynie, 
itp. 1609-1'-1""('8 ~ 
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120B. 

Dyrekcya Towarzystwa Kred'ytowego ID. 
podaje do poW'&zeJhnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nierucohmo
ści 'IV m. Łodzi polożone, z powodu niezaplacenia raty majowej 1903 r. 
wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacye, odbywać się 
mające od godz. 11 z rana w kancelaryi wydziału bypotecznego przy ul. 

l (23)lutego 1904 r. przed notaryuszem Józefem GraboFsklill. 
4) ·; Pod ,M 288am przy ul. Szkolnej, obciążona poi Towarzyst. rb. 

'Średniej pod N~ 427 w m. Łodzi, przed wyznaczonym notaryuszarni, a 
mianowicie: 

l) pod MI 150 przy ulicy Brzeziliskiej, obciąż. poż. Towarzystwa 
rb. 6(100, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rb 180 k. 30, 
'vadium do licytacyi złożyć. się mające wynosi rb. 1,200, licytacya rozpo
cznie się od sumy rb. 9,000, termin sprzedaży wyznaczono na dzielI 
1}/22 lutego 1904 r. przed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim. 

11,000, należnosć To\varzystwu z zaleglościam; wynosi Ib. 311 kop. 30, 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosirb. 2,2001 licytacya rozpocz
nie się od sumy -rb. 16,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 10 (23) 
lutego 1904 r. przed notaryuszem Konstantym l\logilnickim. 

I 5) pod Ng 320 przy ul. Konstantynowskiej, obco poź . Towarzystwa 
! rb. 160,000, należność Towarzystwu z zalegl. wynosi rb. 5122 k. 50, vadium 

do Iicy.tacyi zlożyćsię mające wynosi rb. 32,000, licytacya rozpocznie się od 
sumy rb. 240,000, termin sprzedaży wyznaczono na dzieu 11/24 lutego 
1904 1'. przed notaryuszem Władyslawem Jonszerem. . 

2) pod :Nil 187 przy ulicy Koścłelnej, obciąż. poż . Towarzystwa 
rb.7,nOO, należność Towarzystwu z zalegl. wynosi rb .223 k. 57, vadium 
do lIcytacyi zŁożyć się mające wynosi rb. 1,580, licytacya rozpoeznie się 
('1(1 sumy rb. 11,850, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 10/23 lutego 
1904 r. przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. \ 

6) Pod :N~ 320b.b.b. przy ,ul. Konstantynowskiej, obco poż.Tow. rb. 
46,800, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. 1324 k. 44, va
dium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 9,360, licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 70,200; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 11/24Iutę.-
go 1904 roku przed notaryuszem Feliks.em Rybarskim. " 

3) pod Ng 288a przy ulicy Długiej, obciąż. pożycz. Towarzystwa , 
rb. 35,000, naJflżność Towarzystwu zzaleglościami wynosi rb. 1190 kop. - , ' 
vadinrn do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 7,000, licytacya rozpo- I 

czni.: się od sumy' rb. 52,500, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 10 

7) pod N~ 733b przy ulicy Zachodniie.j, obciąiona pożyczka Towa
rzystwa rb . 4,200, należność Towarzystwu z zaległ wynosi rbl "126 k. 
2l, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 840, licytacya roz
pocznie od sumy rb. 6;300; termin 'sprzeda.ży wyznaczono na ' dzień 11 

Łódź, dnia 29 listopada (12 grudnia)1903 roku. 
(24) lutego 1904 roku przed notaryuszem Eugeniuszem Trojan9wskim. 

Prezes E. Herbst. 
p. O. Dyrektora Biura L. Gajewicz. 

nini;~~Z!!a~~~,g~y~~' ~?n~ł. ~~b~!~~n~:~óddz~~~j XII Dr. A. Grosglik 
xu SI. st. 1903 r. o g. 10 r., na zasadzie § 84 Ogólnej ustawy, Choroby skórne, weneryczna-
l{os. dróg żel., będą sprzedane z głośnej licytacyi niewykupione przez od- II i moczopłciowe. 
biorców towary, przybyłe wrn. listop. r. b. za frachtami ze 8t. Od 8-12 rano, &-8 wiecz., panie 3-' 
Peterburg Ng 73200 sok owocowy, Bremme; DzwillSk N~ 19046 kiszki 80- popołudniu. , 
lon., Liberman; Odesa N~ 5908 olej, Duwardżogłu; Derażnia N2 9436 miód I w nfedzie.Ie l 8!"lęta 8 r, do l pop. , 
J '1lieniecki; Warszawa M 3291)0 wino, Golembowski; Kutno Nil 442 olej Cegielniana 23. 1608 -d-O 

MlJ:lzkowicz, 
W razie gdY9Y Iicytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 

skutku to pu n i ostateczna sprzed,a.ż odbędzie się dnia 8 (21) XII st. 
st. r. b. o g 'zini~ 10 rańb. 1796-1-1 

ZARZĄD 

Drogi, Żelaznej F ahryczno-lódzkiej , 
3 3 

Dr. Leon Silberstein 
Ohoroby skórne~i weneryczne 

i mieszka obecnie ulica 
Mikołajewaka 67, róg Nawrot 
Dla panów 8-11, 6-8. Dla. pań 

po 5-6. 1107-r-5 

nlnieiszem zawiadalliia, wysyłających ładunki, że na st. -Łódź ~alegą.ją n{ewy- " ... Piotrkowska Nr. 165. 
kupione przez odbiorców tow., przyb. w m. październiku r. b. za fracht. . D-ta S. DETTE' 

Homel ,'~ 23000 wyroby rękod. Dwentow. 
Wyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odbior

cÓw w terminie 3 miesięcznym ' od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasad~ie § 40 i 90 Ogólnej ustawy 
Ros. dróg żelaznych. 

Cyrt B-ci Trnzzi. 
Róg ulicy Zawadzkiej i 

Pańskiej 
vt środ~ 16 grudnia r. b. 

Wielkie popularne przedstaWienie 
pod na z"ą "Sa ira de Dames". Tego dnia damy wcbodzą do cyrku bezpłatnie, t. j. • 
każdy pOSiadacz biletu do cyrku ma prawo wprowadzić jedną damę bezpłatnie. 2-ie 
damy wchodzą za jednym biletem. Loże po 4 rb. 40 kop. W części drugiej wielka 
}<lntoUlina ze śpiewami w dwóch aktar.h "Tabor cygański". SzczegóŁy w afiszach. 

Anons. W tych dniach benefis amerykańskich ak,robatów trupy Kotrelli. 

C oroby wenerJczne 
i akórne 

D • S. LE KOWICZ 
Zaohodnla M aa 

(obok lombardu akcY.Jnello). 
Qla panów od 8 - 11 r. I od 6-8, dla 

dam od 6-6 godz. 
W niedziele l świ~ta od 9-12 i 5-7. 

. 699--0--99 

Chorob~ w neryczne, mo
czoplciowe i skórne 

Drl B~ ~RŁ ~ W~XI 
ulic .awrot.Ni ,A 
3-('ia brama od rogu Piotrkowskiej 

Drzyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
ł-4 pp. W niedziele i święta od 
B-1~ r. i od 4-6 pop. 781-c-4 

Dr. S. KANTOR 
Ohoroby skórne i weneryczne. 
ulica Krótka .Ni 4. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popol. 159-c-6 

Dr. D. Helman 
Chorobw uezu. nos.. krtani i 
233-d-l gardła. 

Przyiinuje od 9-11 I 4-7. 
Piotrkowska .Nit as. 

Dr. med. Goldfarb 
Zawadzka 18. 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmujll ' od 9 - 12, &-8; w nled7lell} 

tylko 9-12. 166&-20-8 

Zęhy sztuczne bez porlniebienia. 
Przyjmuje od 9 rano do 7 wieczór. 

1723-12-3 

Lecznica dla chorych 
, wenerwczn,ch i skórn,oh 

Dra Marguliesa 
WólClańska 39, róg Benedykta 10 
Porada kop. 40. Przyjęcie od 12-2 i od 
4-8 w., w nie dz. i św. 9- O i 4 1/2-6ł w. 

897-r-40 

Gimnastyka szwedzka 
w zakładzie 

Antoniny Chrząszczewskiej 
dla kobiet l dzieci pod nadzorem lekarza, 
rozwija prawidłowo i wzmacnia organizm. 

W zakładzie 8toSUją, ma8aż 8zwedka I 
polka. 

' Południowa II. 
16&3-r-9 

~urt~wa i u~tali~lna 
1769-r sprzedaż 

MYDłA NAFTOWEGO 
spec,alnie do bielizn,. 

Piotrkowska III. Telefon 851. 

W. Piętka 

I Na nadchodzące święia I polecamy znane z dobroci 

~ Pierniki i herbatniki 
" Fa.bryki 

K. Mystkowskiego w Kaliszu. 
Sprzedaż w glówniejszych ', cukierniach ' ,' 

sklepach kolonialnych i owocarniach. " 
ZASTĘPCY: 

"Zawadzk
e 

i rliński" 
Średnia 2 • fonu 965. 

1691-6-6 

zegarmistrzow
ski 

sława 
Dręc~ieuo 

Piotrkowska Ni Jl3, 
poleca wybór gustownych regulato
rów, budzików, zegarów ściennych 
i kieszonkowych. 

Dla wygody Sz. Publicznośc'i w 
'czasie przedświątecznym zakład ot

warty w niedziele i święta. 
1697-12-~ 

Fosfat,na 
przyjemny pokarm, naJodpowledniej8zy 
dla dzieci od 6 miesllicy do 10 Jat, 
Ewłaszcza w czasie odłącranla od piersi 

I w okresie rosuJę;)la . 

Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 
prawidłow, ozwój kości. 

Sprzedaż w składach apleczn)ch i aptekach. 
1440-18- 18 

Nagrodzony medalem ZŁOTYM na wysła
wie pary8kieJ za d08 ~onałość , wyrobu 

PUDER "VENUS" 
St. Górskiego. Puewyższający 
wdzyatkle Inne ga~uokl pudrow I dla 

tego poleca alę paniom, dbającym o zdro
wą I śwletą cerl}. Sprzedaż w8zędzle. 
Wy8~rzega.ć 8ię pJdrobleń Pudełko opa
trzone .Ni 868. Ceoa 15. 30, 50 i rb. I. 
Reprezentant na Łbdź C. B,strz'anow-

ski, Plotrkows1r 132. 1676-80-6 
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H~rz~n~~r[ i RaDD~Dort 
Piotrtow~ta NQ 1~ 

Sprzedaż Gwiazdkowa 
po cenach zniżonych. 

polecają na nadchodzące święta: 

Piotrkowska 3. 

Telefon przez Hotel 
Polski. 

odstałe wina Węgierskie stolowe i stare maślacze, wina Francuskie, Burgundzkie białe i czerwone, 
wina Reńskie, I-Ii~7,pańskie, wina Szampallskie różnych marek oraz Krymskie i Kaukazkie białe i 
czerwone, Starkę, Sliwowicę, Visky, Dziu, Koniaki oryginalne firmy L Henessy, I. F, MarteJla, Bou
lestina, Tokaj~ldE', L. Croizeta, Koniaki rllskie Saradżewa, Sogomonowa, Eldarowa, Imperiala, Wódki 
i likiery A. Wolfszrnidta, Bekmana, Sznajdra i Genelego, polecają również wyborną Oliwę nicejską 
a także towary kolonialne i delikatesy tylko w najlepszych gatunkaeh, po cenach możliwie nizkich 
stalych. Piwo Drozdo\\'skie marcowe, pi wo Strytzkego i miejscowych browarów po cenach hurto-

wych z dostawą do domów . 

Kawior astra[hański Cesarski bez soli. s. 

n 
~ 
3 
CI) 

1709-2-:1 

Główny Skład 
wyrobOw 

T -wa "GRAMOFON" 

I. Kami~ni~~ti I 
Pi~tr k~Wlkl ~l 
Telefon 973. 3 

C'" 
CD 
-s Poleca nowootrzymany wielki I 
;1' ::~ transport gramofonów najllow-

~ I szych typów oraz 

~. 6 000 
== Sigi, Łosoś, Węgorze, Sielawy, Piklingi nadehodzą co trzeci dzień świeże" .... ! , 

~ I Pierniki z fabryki Wróblewskiego i Złoty Ul po cenach fabrycznych z ust~pstwem 15% rabatu l! P Ł Y T 
:Ci W towarze. c · • "CI' ., . 
: Sw'lez· e hakal'le m'IPszane I ~ Ceny powtórnie cE I 'ł' 1792-3-1' znacznie zniżone. 

************~**************************~~ , __ 134il-OO-= '\ ., I HIPOLIT BOROWSKI 
i Do nabycia w księgarni R. Szatkiego l we ' 

I 

K.sięgarnia i skład nut 

Ludwika Fiszera 
ł,ódź, Piotrkowska 48. War8zawa, Bielańska 9. 

polec.a na nadchodzącą gwiazdkę w największym wyborze: 
dzieła w ozdobnych oprawach, książki dla ml:odzieży, książki obrazkowe, 
książki do modlitw, śpiewniki, papiery listowe w najlepszym gatunku, 
obrazy (w ramach i bez ram), teki do nut, pamiętniki, albumy, nuty w o-

prawie, globusy, karty pocztowe, etc. etc-
Księgarnia stale zaopatrzona w największy wybór nowości lIe wFzystkich 

gałęzi wiedzy i literatury. Wielki wybór książek francuskich. 

Księgarnia w niedzielę przed świętami otwarta od 3-7 pp. 
- F84-6-2 

iM • 

Aby zapobiedz podrabianiu, 
== wyroby moje zaopatrzone są 
=fl~ = 

ł" ~ obecnie stemplem firmy i mar-
~~k h ~_=_PA""'= • ą oc ronną. 1705 - 6-3 

J.HANDKE 
Fabryka mydła. 

I 
wszystkich księgarniach popularne 2 dziełka adwokat przY8ięgły 

__ ~-=~p_o=w~r~o=ci_ł~.~ ____ __ 

I Małżeństwo i Rzerzijczka Wladyslaw -Sórowsk· 

Przymiot i ję~o leczenie 
I przez D-relz. Abrutina, ordynałora 
oddziału chorób wenerycznych I skórnych 

w szpitalu Poznańskich w Łodzi 
769-d.-40 

pom. adwok, przys. 
otworzył kancelaryę obrończą przy uUe 
Średniej .M 21. Telefonu J& :!4 . 

Przyjmuje od godz. ~-7 popoI. 
1668 - 3 ił 

-----------------~~-~-~-
Przyjmuję nadrabianie pończdtft. 

Ul. Mikolajewska }Ii 5P, m. 56. 
II nietro.lll1-d-~P 

Fabryka wyrobów powrożniczych, lin transmi8yjnych 
!i95·r-~6 Oraz specyalna fabryka pasów parcianych 

1. MiIi~skiego, Łódź, ulica Piotrkowska NIl 6, 
naprzeciwko Hot~lu Polskiego w domu Tow. Akc. Hille i Dittrich. 

lY1~m zaszczyt po~ac do wi~d?moŚci W. P., że otworzyłem w miehe tutejszem 
fabryk~ ) .skład wyr~bow ,po~~oz.r:tlCzych i wykonywam: liny konopne i bawełuiane. 
transmisyjne z ko~opl mallllskIeJ, liny druciane, Szpagaty, sieci rybackie. hamaki,. 
siatki, przyb,ory gImnastyczne, pasy parCiane do mJ:ocarni sieczkarni transmisyj i &l~ 
watorów, tasmy, c,h?dn.iki s~nur0'Y~ itp. W~zelk~ wyroby odzn~cz~j~ ~ię ,.;oliore~ 
towaru, , staraOl)03C1ą l sUIlllennosCIą wykonczellla oraz możliWie lllzkle!ll1 cenami. 
Sprzedaz ~yrobów wspomnianych dokonywa się w sklepie przy ul. Piotl'kowskll'j .M 
6, naprzecIw Hotelu Polskiego w domu Akc. Tow. HiIle i Dittrich. Polecam si~ las
kawym względom szanownej publiczności i pozostaję z gIęb. poważaniem J. lVIilinaki ••••• ~ •••••• _ ••••• ,. •••• "-.... 
'fi ... L A L' oll !!~ .. onrl~ ~ S 
,= Generalny zastę~ca PetersDursKiego Towarz. ~ 
,. na Królestwo Polskie. It 
! w celu rozpowszechniania uprzywilejowanych J!I 
at niezrównanych kaloszy gumowych fi 

! "Columb" ; 
lł Skład wszelkich technicznych i chi- 96 
• rurgicznych artykułów gumowych fil I Linoleum, płótna woskowane itd. ~ 

~ łódź, ul. Piotrkowska N~ 125. ~ 
iii . ~elefon Kg 603. I't . 
••• ~~S •••••••• _ ••• _ •• S~._~~· 

_~=-::--_~_~~ ___________ ..;;H.,;.,O __ !ł.,;.BO...:.]J...:.e.::.Ro.:......:.:.IIe~~YP010. r. JlO,l(31., 2 )J,el{a_6~p...:.1I_l_9_0_3_r_. _______ . ___ . 
W Uoez-nł "Rozwoju," Piotrkowska 16 111. -----

Redaktor i Wydawea W. Czaje •• kl. 
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